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i będzie mogło z wszelką swobodą wy­
brać Papieża.

Angielski kanclerz skarbu Northcote odczy­
tał w piątek zeszły w Izbie niższój brzmienie 
telegramu, jaki w tej chwili miano wysłać do 
admirała Hornby w przystani Bezika. Telegram 
ten zawierał rozkaz, aby ile możności następnego 
dnia, t. j. w sobotę po południu okrętów popły­
nęło do Carogrodu celem obrony życia i własno­
ści poddanych angielskich. Podług depeszy z 
Biura Reutera, nadesłanśj do Londynu na 
Bombay, flota angielska aż do niedzieli południa 
jeszcze nie wpłynęła do Dardanellów. Inna de­
pesza z Carogrodu, w niedzielę przez Fao-Suez 
wysłana, oznajmia, że angielski ambasador Layard 
nie otrzymał jeszcze iustrukcyi, o jakie prosił, 
względem floty angielskiej. Przerwa bezpośre­
dniego związku telegraficznego z Carogrodem 
zdaje się wpływać na opóźnienie angielskiej akcyi. 
Mogą też zresztą być inne powody, dla czego flota 
nie spełniła dotychczas polecenia. Nadzwyczajne 
wydanie Daily Telegraph zawiera telegram 
z Pera z niedzieli wieczora, oznajmujący, że Porta 
odmówiła wydania firmami, któryby dozwalał flo­
cie angielskiej przybyć do Carogrodu, gdyż gdyby 
takie pozwolenie udzieliła, wojska rosyjskie prawdo­
podobnie wkroczą do stolicy. Sprawę tę poruszył też 
wczoraj w Izbie wyższej lord Granville, pytając się, 
jaka jest przyczyna, że dotychczas flota angielska 
nie jest w Carogrodzie. Na to odpowiedział lord 
Derby, że kiedy Hornby dojechał do fortów dar 
danelskicb, komendanci ich nie mieli jeszcze ża­
dnych instrukcyi, i dla tego floty nie przepu­
ścili. Hornby prosił telegrafem o instrukeye. 
Derby zamienił depesze z Portą. Jeżeli jeszcze 
są jakie trudności, mówił dalej Derby, to ma 
przekonanie, iż niezadługo będą usuaięte. Trzy 
inne mocarstwa prosiły także o pozwolenie na 
wpłynięcie swych flot. W Izbie niższej oświadczył 
w tśj samej materyi Northcote, że nie może w tej 
chwili tlomaczyć zwłoki w przejeździe floty do 
Carogrodu, gdyż układy się toczą, w każdym ra­
zie zamiary rządu są nieodmienne.

To co przepowiadał organ urzędowy rosyj­
ski Agence russe i Gołos, że obecność 
obcej floty w Carogrodzie daje zupełną wolność 
akcyi Rosyi i że spowoduje ją do zajęcia woj­
skami swemi stolicy tureckiej, sprawdza się. 
Gorczakow zawiadamia przez swych ambasadorów 
w Berlinie, Wiedniu, Londynie, Paryżu i Rzymie ga­
binety europejskie, że część armii rosyjskiej 
wkroczy niebawem <lo Carogrodu. 
Telegram odnośny, jaki reprezentanci zagraniczni 
Rosyi od ks. kanclerza otrzymali brzmi: „Rząd 
angielski zdecydował się wskutek sprawozdania 
swego ambasadora w Carogrodzie korzystać z da­
wniej otrzymanego iirmanu, i część swej floty wy­
słać do Carogrodu, celem obrony życia i bezpie­
czeństwa angielskich poddanych. Inne mocarstwa 
rozporządziły to samo ze względu na swych pod­
danych. Okoliczności te zniewalają nas obmyśleć 
środki na obronę Chrześcian, których życie jest 
zagrożone; aby rezultat ten osięgnąć, zamierzamy 
częścią wojsk naszych zająć Carogród.“ Agence 
russe dodaje do tego doniesienia, że W. książę 
otrzymał już odnośne rozkazy. Tak tedy osta­
teczny cel Moskali dopięty; stolica sułtanów za­
jęta, z której zdaniem naszern nio wyjdą, chyba 
pizemocą do tego zmuszeni będą. Czy to jabłko 
niezgody roznieci pożar wojny w Europie, zale­
żeć będzie od tego, jak Anglia przyjmie ten 
krok rosyjskiego rządu.

Austrya prosiła także Portę o firman 
dla przejazdu swych okrętów wojennych przez 
Dardanelle, eskadra jednak nie otrzymała jeszcze 
rozkazów do odpłynięcia. Również i inne mo­
carstwa podobny krok postanowiły a Pol it. 
Corr. dowiaduje się pod tym względem, że rząd 
angielski otrzymał od swych reprezentantów 
u wielkich mocarstw uwiadomienie, iż mocarstwa 
te prosiły Portę o pozwolenie na przejazd swych 
flot. Pogłoskom o mobilizaeyi w Austryi tele­
gram wiedeński zaprzecza.

O aliansie rosyjsko-t u reckim 
coraz więcej pojawia się pogłosek. Jak się do­
wiaduje biuro Re u ter a z Carogrodu istnieje 
wprawdzie tajna umowa względem przymierza 
Turcyi z Rosyą, większa jednak część ministrów 
tureckich jest nieprzychylną temu związkowi. 
Tureccy pełnomocnicy Serwer basza i Namyk 
basza przybyli w piątek z Adiyanopola do Ca­
rogrodu. Serwer basza podał się do dymisyi. 
Jak słychać ma Safvet basza z innymi delego- 
wanemi udać się do Adryanopola celem prowa­
dzenia układów o przedugodne punkta pokoju

POZNAN, 12 lutego.

H Kzym, 11 lutego. 
IPVfflti 8 batalionów piechoty 
1 Uêri u’ aby podczas konklawe

Wiadomości o konklawe, jakieśmy wczoraj 
telegramów i dzienników podali i jakie w tych 
jack ogłaszać będziemy zniewoleni, ponieważ 
fB„ z podejrzanych źródeł, a często bardzo wi­
ęźnie złą wiarą i wolą są nacechowane, należy 
jyjmowaó z wszelką ostrożnością. Prawdziwśm 
oże być tylko to, co albo korespondencye wprost 
Rzymu na ręce nasze nadsyłane opowiadać 
,,|ą albo też co powtarzać będziemy za dzien- 
¡kanii katolickiemi, które jedne mogą mieć stó­
jki z osobami obeznanemi z tern, co się dzieje 
Watykanie i w gronie kardynałów. Uczciwsi 

orespondenci do dzienników liberalnych przy- 
Bsją też sami, że dowiedzenie się czegoś z Wa- 
ykanu połączone jest z niesłychanemi trudno- 
Stiuui. Sprawozdawca rzymski pisze do Nord.

,, z t g 8 bm. o tych trudnościach i oświad­
cz wyraźnie, że się niepodobna niczego dowie- 

ani kiedy i gdzie odbędzie się pogrzeb, 
i kiedy się zbiorze konklawe, że wszystko ota- 

głęboka tajemnica. Uprzedziwszy czytelni- 
,if, ile wiary dawać mogą telegramom i dzien- 
arskim wiadomościom, podajemy depesze, ja- 

e nas w przedmiocie konklawe doszły z biura 
o 1 f f a:

Rzym, 10 lutego. Po przybyciu nieobecnych 
izcze kardynałów ogłosi się św. kolegium jako nieu- 
ijąea kongregaeya, — Z powodu natłoku ludu przy 
mnie Papieża zarekwirowano wojsko.

I Rzym, 11 lutego przed południem. Najnowsze 
adomości o uchwale dotyczącej miejsca konklawe 
zmią sprzecznie. Podług Diritto potwierdza się 
ataaość, że uchwała jeszcze pod tym względem nie 
padła ładna. Italie sądzi, że kwestya co do kon- 
&we dzisiaj ostatecznie będzie rozstrzygniętą. L i- 
Brta potwierdza wiadomość, że kardynałowie zgo- 
ili się już w sobotę na to, aby przed przybyciem 
icycli kardynałów żadnśj ostatecznej nie stanowić 
ihwały; pismo to dodaje, że kardynałowie jednak 
iększością, głosów postanowili, że konklawe w żadnym 
Sie odbyć się nie może na terytoryum, którego 
lierzclniikiem jest protestant. — Kiforma po­
jada, że Austrya i Włochy zupełnie są zgodne co do 
stępowania wobec konklawe i mającego być wybra- 
¡50 Papieża nowego. Wielka większość kardynałów 

¡losować będzie za Rzymem, jako siedzibą konklawe, 
kardynałowie Simeoni, Pecci, Franchi i Howard mieli 

ostatniej kongregacyi z wielkim skutkiem zbijać 
wody Manninga, który przemawiał przeciwko Rzy­

mom jako miejscu konklawe. — Partya włoskich kar- 
wzmaesia się codziennie przez nowych zwo- 

IfMiiów. — Na najbliższych kongregacyach mają 
kardynałowie zadecydować o ważności głosów oddawa­
li na telegraficznej drodze przez nieobecnych kardy- 
Ffc Dalej donosi R i for ma, że Lasagni, sekre- 

® kolegium św., załatwiający dzisiaj sprawy dyplo- 
mtyczne w miejsce kardynała Simeoniego, którego 
M ze śmiercią Papieża ustał, wystosował do papie- 

fth nuncjatur notę, w której obecne stosunki Stolicy 
olskiej wobec konklawe określa i wszelkie mię- 

.fenie się mocarstw odpycha. Nota zaznacza dalej,
'■ie zupełna wolność konklawe w Rzymie została zagwa- 

"rtowaną, a wreszcie protestuje przeciwko owentual- 
ł(D!u veto ze strony mocarstw.

Rzym, 11 lutego po południu. Na decyzyą co
10 ruiejsca konklawe miały wpłynąć stanowczo instruk-
:i'e zmarłego Papieża, jakie tenże wręczył Kardyna- 

Simeoni. Kiedy Kardynał przedłożył te instruk- 
Kolegium, mieli nieubłagani (?) pomiędzy 

1, finałami zaniechać opozycyi i głosowali za odby- 
konklawe w Rzymie. O uchwale tej zawiado- 
mczoraj wieczór nieobecnych Kardynałów.

Rzvm 11 lnt.p.crn Ministerstwo powołało" do 
legią elewów carabi- 
intronizacyi nowego

B pełnili służbę.
¡? Rzym, 12 lutego. Wczorajsza Kongregacja 
¿^waliła odbyć konklawe na pierwszem piętrze Waty- 
iiif®'. Dziś toczą się obrady nad regulaminem przy 

. Zapewniają, że nieprzebłagani pomiędzy
1 "fynałami włoskimi nie chcieli się udać na Maltę, 

,Cz Miramare, jeden tylko Manning życzył so- 
, ,°<lbyć konklawe na Malcie. — Całowanie nóg 
•Wa zakazanćm zostało dz'ś, ażeby zapobiedz 
Rządkom. Urzędowna uroczystość pogrzebowa nie 
1 ,^zie się w kościele św. Piotra, lecz w kaplicy 

* »ej.— Kardynał Mac-Kloskey wyjechał w so- 
lf'J z Nowego Yorku do Rzymu. — Zapewniają, żo 
88;1 kardynałów wywierać będzie na konklawe wpływ 
iif mieliu umiarkowania.

* dotychczasowych doniesień zdaje się, że 
11 k 1 a w e odbędzie się w Rz y m i e

i ostateczny traktat pokojowy. Sułtan zaprosił 
w księcia Mikołaja, aby kilka dni zabawił w Ca­
rogrodzie. (Tego zaproszenia już dzisiaj w. 
książę nie potrzebuje, bo sam niezadługo na 
czele wojsk wnijdzie). Izba turecka wezwała 
rząd, aby przeciwko czerkiesom, którzy w Caro­
grodzie sprzedają zrabowane przedmioty, coś 
przedsięwziął. Patryarcha grecki skarżył się 
mocno na rzezie, jakie wyprawili Czerkiesi w 13 
wsiach w pobliżu Carogrodu położonych. Sąd 
wojenny rozpoczął śledzwo przeciwko Meheme- 
dowi Alemu.

O sprawie greckićj donosi depesza 
z Carogrodu, że tam są zdania, iż usiłowania 
załatwienia dyferencyi z rządem greckim na 
dyplomatycznćj drodze pomyślnym będą uwień­
czone skutkiem. Turecka eskadra nie udała się 
na wody greckie. Nedżib basza ma dowodzić 
tureckim wojskom w Tessalii. W Izbie de­
putowanych rząd tłómaczył powody, dla czego 
odwołał wojska. Koinunduros dowodził, że 
wobec faktu, gdy ^Czerkiesi i baszybożuki przy­
byli do greckich prowincyi, interweneya greckich 
wojsk była konieczną, aby zapobiedz rzeziom 
i rabunkom, jakie zawsze towarzyszyły powsta­
niom. Rząd jednakże ustąpił i wojska od­
wołać musiał, kiedy wielkie mocarstwa przed­
stawienia greckiemu rządowi poczyniły i oświad­
czyły, że gdyby Grecya po zawarciu rozej- 
mu sama sprawę swoją przeprowadzić chciała, 
pozbawiłaby się pomocy mocarstw; jeśli zaś 
akcyą militarną powstrzyma, obiecują jej 
rządy dać pomoc. Koinunduros zakończył wez­
waniem , aby Izba zaufała rządowi. Trikupis 
wywodził, że Grecya musi zastósować się do ży 
czeń mocarstw, aby sobie ich obronę zapewnić. 
Zńiuiis’ 1 Lombardos przemawiali za polityką 
rządu a Izba przeszła do porządku dziennego.

* Paryzki dziennik Le Monde poda/' 
tekst protestacyi Stolicy św. przeciwko wstąpie­
niu na tron króla Humberta, wystosowanej 

imienin Ojca św. Piusa IX przez Kardynała 
sekretarza stanu Simeoniego do reprezentantów 
dworów zagranicznych, uwierzytelnionych przy Sto­
licy św. Protestacya ta brzmi jak następuje:

Z Watykanu, 17 stycznia 1878 r.
Pomnąc na święty swój obowiązek i nieprze­

dawnione prawa świętej Stolicy, starał się Oj 
ciec św. zawsze podnosić protestacyą przeciw 
świętokradzkim zaborom, podjętym kilkakrotnie 
przez rząd subalpiński na szkodę świeckiej wła­
dzy Stolicy świętśj. Z pomiędzy reklamacyi tego 
rodzaju, zasługują z powodu okoliczności, jakiemi 
wywołane zostały, na szczególną uwagę noty, 
wysłane z rozkazu Jego Świątobliwości do dy­
plomatycznego ciała dnia 24 marca 1860 prze­
ciwko zajęciu Romanii przez Piemontczyków; 
noty z 18 i 24 grudnia tegoż roku, z powodu 
gwałtownego wtargnięcia do Marchiów i do Um- 
bryi; nota z 15 kwietnia 1861, gdy zmarły 
król Wiktor Emanuel przyjął tytuł króla wło­
skiego, nakoniec z dnia 20 września 1870, 
w którym Rzym zajęty został. Te uroczyste 
protestacye zachowały dotychczas zupełne zna­
czenie, a bieg czasu zamiast osłabić ich siłę, 
wykazał tylko jak są usprawiedliwionemu i ko- 
niecznemi, gdyż smutne doświadczenie udowo­
dniło, na ile przeszkód natrafiła Stolica św. 
w wykonywaniu swego urzędu apostolskiego od 
onej chwili, w której ją wyzuto z jej posia­
dłości.

Ponieważ obecnie po śmierci rzeczonego 
króla syn jego najstarszy, przyjąwszy tytuł 
króla włoskiego w publicznym i uroczystym 
manifeście, podjął się usankeyonować dokonaną 
grabież, przeto niepodobną jest dla Stolicy św. 
zachowywać dłużej milczenia, z któregoby fał­
szywe może wyciągnięto wnioski i do któregoby 
nieprawdziwe przywięzywać można znaczenie. 
Z -tego powodu, jako też w celu zwrócenia uwagi 
mocarstw na ciągle trwające smutne położenie 
Kościoła, polecił Ojciec św. niżej podpisanemu 
sekretarzowi stanu, aby na nowo protestował 
i reklamował, aby przeciwko niesprawiedliwej 
grabieży zastrzegł prawo Kościoła do posiadło 
ści, danej mu przez Opatrzność celem zabez­
pieczenia niezawisłości rzymskich Papieży i zu­
pełnej wolności apostolskiego urzędu, oraz 
strzeżenia pokoju po całym świecie rozproszo 
nycb katolików.

Stósownie do tego, wykonując polecenie 
Ojca św., podnosi niżej podpisany najuroczystszą 

"protestacyą przeciw rzeczonemu faktowi i prze­

ciwko sankcyi, jaką przez to pragniętoby nadać 
popełnionym dotychczas na szkodę Stolicy św. 
uzurpacyom itd.

Ostatnie chwile Ojca św.

Powtarzaliśmy dotychczas jedynie doniesie­
nia biura telegraficznego Wolffa i pism liberal­
nych o śmierci Ojca św., dziś otrzymaliśmy 
z Rzymu z wiarogodnego źródła opis ostatnich 
chwil Piusa IX, który poniżej podajemy, dołą­
czając do niego wyjątki z paryskiego katolickiego 
pisma U n i v e r s ’ a. Korespondent nasz donosi:

Rzym, 7 lutego. Bardzo smutną wiado­
mością dziś przychodzi mi z wami się podzielić. 
Ojciec św. prawie dogorywa. W zeszłym tygo­
dnia tak dalece mu się polepszyło, że łóżko 
opuścił i całemi dniami siedział na fotelu.
Na Najśw. Pannę Gromniczną wszyscy przełożeni 
zakonów w Rzymie składają Ojcu św. wielkie 
gromnice w ofierze. Otóż Ojciec św., czując się 
dosyć na siłach, chciał koniecznie sam przyjąć 
tych przełożonych i stało się wedle Jego życze­
nia. Ojciec św. przyjmował ich tedy w sali 
tronowćj. Przemówił przy tśj sposobności bardzo 
pięknie do zgromadzonych, ale poczuł, że nie 
starczą mu siły do odebrania tylu świec, więc 
kazał wynieść się z sali tronowćj do swego po­
koju sypialnego, a Mgr. Maccbi odebrał świece 
w Jego imieniu. Na drugi dzień Ojciec św. 
miał się zupełnie dobrze i czuł się tak silnym, 
że kilka kroków przeszedł po pokoju. Radość 
wszystkich z tego powodu była bardzo wielka. 
Niestety niedługo ona trwała. Bo oto w po­
niedziałek już Ojciec św. nadzwyczaj czuł się 
osłabionym, tak że w łóżku pozostał. W wtorek 
nie było znać polepszenia, ale też nic niebez­
piecznego nie uważano. W środę, t. j. wczoraj, 
miał lekką febrę, mimo to przyjął jak zwykle 
kardynałów i inne osoby. Téj nocy zaś około 
godziny 4tśj zrana coś Mu się nagle zrobiło. 
Przywołano niezwłocznie Dra Ceccarelli, mie­
szkającego w Watykanie. Ojciec św., skoro go 
zobaczył, rzekł : „Doktorze, wszystko się skoń­
czyło. Zdaje się, że to paraliż płac.“ O godz. 7. 
przyjął Najśw. Sakrament i Oleje św., później 
kardynał Billio, jako Wielki Penitencyarz, udzie­
lił Mu ostatnie rozgrzeszenie. Lekarze mówią, 
że chyba tylko cudem jakim Ojciec św. mógłby 
być utrzymany przy życiu. Nie tracimy przecież 
nadziei, bo u Boga nic nie ma niemożebnego. 
Kardynałowie miejscowi prawie wszyscy łoże Jego 
otaczają; a w przedpokojach mnóstwo osób do­
pytuje się z niepokojem o stan zdrowia dostoj­
nego pacyenta; a wszyscy płaczą i pytają się:
Co to będzie, jeśli Ojciec św. oczy zamknie? — 
Jak się właśnie dowiaduję, odmawiają już nad 
Nim modlitwy za konających. Ojciec św. prawie 
nic już nie mówi, poznaje'jednakże jeszcze osoby 
otaczające go. Oblicze ma bardzo pogodne, spo­
kojne; oko nieco błędne, a z poruszeń rąk wno­
sić można, że musi bardzo cierpieć.

Univers podaje o zgonie OJCA Sw. na­
stępujące szczegóły:

W środę wieczorem zdejmowały Ojca św. dreszcze 
i przechodziła go febra. Około godz. 3 rano przebu­
dził się, około godziny 5 zaczęły się pokazywać symp- 
tomata wewnętrznego wzruszenia 1 brak oddechu, puisa 
zaczęły bić mocniej, przytomności jednakże Ojciec św. 
nie stracił. Msgr Marinelli podał Papieżowi Wiatyk 
i udzielił Sakramentu Ostatniego Namaszczenia. O go­
dzinie 11 ręce i nogi zaczęły sinieć, a oddech stawał 
się coraz krótszym. Około południa wyjął Ojciec św. 
z pod poduszki krucyfiks i błogosławił klęczących 
w Jego komnacie kardynałów i reprezentantów Fran- 
cyi i Austryi. Wielki penitencyarz odmówił Spotem 
„Proficiscere“ i akt żalu, na który Ojciec św. odpowia­
dał. To były Jego ostatnie słowa; poczćm znakami 
tylko wyrażał żal, iż mówić już nie może. Wielki pe­
nitencyarz prosił o błogosławieństwo dla kardynałów: 
PIUS IX podniósł rękę, spojrzał w około Siebie i udzie­
lił ostatniego błogosławieństwa. Około godz. 3 minut 
40 zamgliło się oko Papieża — konanie się rozpo­
częło, pot kroplisty spadał z czoła... łzy polały się 
z oczu... O godz. 5 minut 30 zaczął wielki poniten-' 
cyarz odmawiać Różaniec. Zegar bił trzy kwadranse 
na szóstą, kiedy Ojciec św. wydał ostatnie tchnie­
nie ■— a penitencyarz zawołał: „Panie! daj Mu odpo­
czynek wieczny.“

P r o k 1 a m a c y a Kardynała - Wikarego do 
duchowieństwa i ludu rzymskiego, wydana zaraz



po śmierci Ojca św., brzmi w dosłownym prze­
kładzie jak następuje:

„Pan Bóg Wszechmogący, tak donosi Nam 
w tej chwili Kardynał Camerlengo (podkomorzy) 
świętego rzymskiego Kościoła, powołał do Siebie 
Papieża PIUSA IX. Na tę wieść wszystek lud 
katolicki całego świata, który czcił wielkie apo­
stolskie cnoty i królewską wspaniałomyślność 
i wielkoduszność nieśmiertelnego Papieża, boleśuie 
zapłacze. Przedewszystkiem jednakże smutek ten 
nas dotyka, Rzymianie, ponieważ dziś niestety 
zakończyło się nadzwyczaj świetne i tak długo 
trwałe panowanie, jakiego Bóg żadnemu z Na­
miestników swoich na ziemi dotychczas nie 
udzielił.

Życie Piusa IX nie tylko jako Papieża, ale 
tóż jako Króla było szeregiem tak materyalnych, 
jak i duchownych dobrodziejstw, jakiemi wszyst­
kie kościoły i ludy, szczególniej zaś Rzym swój 
obsypał, tutaj bowiem spotkać można na każdym 
kroku pamiątki po Wielkim Papieżu, którego 
zgon opłakujemy.

Według przepisów świętych kanonów winny 
się we wszystkich miastach i wsiach odbyć uro­
czyste egzekwie i modlitwy za spokój duszy Ojca 
św., a nadto winny codziennie aż do chwili, w któ­
rej Kościół nowego Papieża otrzyma, zasyłańe 
być modlitwy do Pana Zastępów, aby wybór Na­
stępcy nieodżałowanej pamięci zmarłego Piusa IX 
jak najprędzej się odbyć mógł.

W tym celu ogłaszamy:
1) że publiczne i uroczyste egzekwie w pa- 

tryarchalnój Bazylice watykańskiej, dokąd, jak 
się to dotychczas działo, jak najprędzej ciało 
nieśmiertelnego Papieża? przeniesionem zostanie, 
w kaplicy Najświętszego Sakramentu odbywać 
się będą.

2) rozporządzamy, aby we ¡¡wszystkich ko­
ściołach tego wiecznego miasta, tak w należą­
cych do świeckiego jako też do zakonnego du­
chowieństwa, jako też i w kościołach uprzywile­
jowanych dzwoniono codziennie, począwszy od ju­
tra, we wszystkie dzwony i to od godziny 3—4 
po południu.

3) Skoro zwłoki Papieża do bazyliki waty­
kańskiej przeprowadzone zostaną, winny się we 
wszystkich kościołach odprawić uroczyste żało­
bne nabożeństwa.

4) Wzywa się wielebne duchowieństwo, tak 
świeckie, jak i zakonne, aby, jak to dotychczas 
było w zwyczaju, odprawiło mszą św. za spokój 
duszy zmarłego Papieża, i uprasza się stowarzy­
szenia i bractwa tak męzkie, jak i żeńskie, aby 
w modlitwach swych duszę Zmarłego Panu Bogu 
polecały.

5) W końcu rozporządzamy, aby we wszy­
stkich wyżej wymienionych kościołach, we mszy 
św., jako też w innych nabożeństwach, tak długo 
dodawano modlitwę „Pro Pontiiice eligendo,“ do­
póki Stolica św. osieroconą będzie.

Dan w Rzymie w naszej rezydencyi dnia 7 
lutego 1878.

Kardynał Monaco, 
w i k a r y u s z jeneralny.

Kilkakrotnie już przestrzegaliśmy czytelni­
ków naszych, aby wiadomości z Rzymu rozsie­
wane z ostrożnością przyjmowali. To samo za­
strzeżenie powtarzamy przy następującym tele­
gramie z biura Wolffa:

„Pius IX pozostzwił dwa testamenta. W je­
dnym z nich, który spisał jako Papież, pozostawia 
Pius IX następcy swemu na wydatki Stolicy św. 
roczną rentę wynoszącą 31/¡¡ miliona franków 
i roczną pensyą dla byłych urzędników papie­
skich. W drugim testamencie prywatnym po­
stanowił spadkobiercom swych synowców i zapi­
sał nadto 300.000 franków dla ubogich Rzymu. 
Nadto zawiera testament ten inne jeszcze za­
pisy. — Ojciec św. rozporządził, aby ciało jego 
pogrzebane zostało, po śmierci jego następcy 
w bazylice św. Wawrzyńca po za murami; ró­
wnież przepisał jaki na grobowcu jego położony 
ma być napis, na co przeznaczył skromną sumę 
2000 franków.“

Przesilenie na Wschodzie.
* Wojna moskiewsko-turecka pozostaje chwi­

lowo w zawieszeniu, sprawa wschodnia wstąpiła 
teraz w groźniej: ze przesilenie, w jakiem znaj­
dowała się po rozbiciu się konferencyi carogro­
dzkich. Zamiast więc zwykłej kroniki wojennej, 
zniewoleni jesteśmy pod powyższą rubrykę zapi­
sywać obecnie wszystkie symptomata, czy to po­
kojowe, czy wojenne, zapowiadające albo spokojne 
załatwienie sprawy wschodniej, lub też tern gro­
źniejszą, bo europejską wojnę.

Jednym z dziwnych symptomatów obecnego 
położeuia na Wschodzie jest ogólne prawie mnie­
manie w sferach dyplomatycznych, jako i w pra­
sie, że pomiędzy Turcyą a Moskwą istnieje, lub 
też zawięzuje się przymierze zaczepno-odporne. 
O sprawie tej pisaliśmy już wczoraj pod Prze­
glądem politycznym pisma naszego, dziś dodać 
nam przychodzi, iż trwoga w przymierze zacze­
pno-odporne znajduje swe ugruntowanie w obu­
rzeniu, jakie pomiędzy mężami tureckimi panuje 
wskutek perfidyi angielskiej. Korespondent an­
gielski przesyła do Daily News szczegóły 
swój rozmowy, jaką w tych dniach miał z Ser­
werem baszą, tureckim ministrem spraw zagra­
nicznych a jednym z pełnomocników przy za­
warciu rozejuiu z Moskalami. Rozmowa ta po- 
„azuje dowodnie, jakie żywi Turcya usposobienie

ku Anglii. Wprawdzie ambasador turecki w Lon­
dynie, Musurus basza, upoważnił lorda Derby do 
zaprzeczenia najkategoryczniejszego doniesieniu 
Daily News, ale to nie zmienia rzeczy, boć 
dostatecznie wiadomo, co takie cficyalne zaprze­
czenia warte, a zresztą trudno przypuścić, ażeby, 
korespondent angielskiego dziennika wysnuł so­
bie rzecz całą z palca. Oto Serwer basza w toku 
rozmowy tak się odezwał do wspomnianego ko­
respondenta :

Donieś Pan słowo w słowo to wszystko, coś odem- 
nie, ministra spraw zagranicznych, słyszał. Dotąd byłom 
zwolennikiem Anglii, angielskiej polityki i angiolskiego 
przymierza. Sądziłem , że między temi dwoma narodami 
istnieją węzły sympatyi, przyjaźni i wspólnych interesów. 
Wierzyłom Anglii w tym stopniu, iż skompromitowałem 
siebie i rząd własny. Dziś widzę, iż się omyliłom i zrze­
kam się angielskiego przymierza, nie wierzę już więcej 
angielskiej polityce, angielskiemu rządowi, angielskiemu 
ludowi. Przyjmuję politykę Eosyi i rosyjskie przymierze. 
Jestem zwolennikiem Eosyan i wieizę w politykę Eosyi. 
Jestem więcej Eosyaninem, niż Rosyanie sami. Odwaga 
nas opuściła, wyprowadzono nas w polo, oszukano; a na 
to mam dokumenty, których inogę i użyję na dowód.

Turcya, przyjąwszy rozejrn i preliminary», 
szybko je pod groźbą moskiewską wykonuje. Te­
legram biura Wolffa z Carogrodu opiewa, iż 
wojska tureckie opuściły w dniu 8 bm. Widdyń, 
Ruszczuk, Sylistrą, Belgradczyk i Erzerum. Woj­
ska z Rasgradu i władze tureckie w Ruszczuku 
cofnęły się do Szumli. Tak samo opuścili Turcy 
linie obronne Carogrodu, od Bujk-Czekmedże 
i Hastemkoler aż do Derkos, ponieważ pozycye 
te leżą w 12 milowym pasie neutralnym, który 
sięga od Kuezuk-Czemedże aż do Akbuszaru. 
Moskale zajmują Czataldża; prowianty swe spro­
wadzają przez Bourgas i Midia. W tych dniach 
oczekują otwarcia wolnej żeglugi na Dunaju. 
W. Porta zakomunikowała wiadomość ambasado­
rom obcych mocarstw o zniesieniu blokady na 
morzu Czarnem. Francuskie łodzie towarowe 
udadzą się niezwłocznie do Carogrodu i Odessy. 
— Dwóch wyższych oficerów rosyjskich przybyło, 
jak donosi dalej telcgr: rn, do Carogrodu; przyj­
mował ich sułtan. Oficerowie ci wyjeżdżają do 
Czarnogórza, celem wzięcia udziału w obradach 
pomiędzy tureckimi i czarnogórskimi oficerami 
dotyczących ustanowienia linii demarkacyjnej. — 
Serbowie, kończy telegram, zajmą Uskup, stoso­
wnie do warunków rozejmu.

* Serbia. Druga serbsko-turecka wojna 
trwała dni dwadzieścia pięć. Niespodziewane za­
wieszenie broni pomiędzy Turcyą a Moskwą po­
łożyło tamę zapałowi wojennemu rządu serb­
skiego, który błogo już marzył o ustanowieniu 
wielkiego słowiańsko-serbskiego carstwa. Smutne 
odczarowanie! Serbia za niewolnicze swe po­
sługi Moskwie bodaj otrzyma w jałmużnie jaki 
skrawek dawniejszego dziedzictwa tureckiego. 
Druga ta wojna kosztowała Serbów 5000 w za­
bitych i rannych, dość obfity procent w stosunku 
do szczupłej ludności kraju. Natomiast zdobyli 
Serbowie, jeżeli można dać wiarę doniesieniom 
belgradzkim, 238 dział, 10,000 karabinów, 37 
chorągwi, prowiantów, amnnicyi w wartości mi­
liona dukatów. Z sztabowych oficerów zostało 
rannych 2, a 200 oficerów w randze aż do ka­
pitana wskutek odniesionych ran nie zdatnych 
jest do dalszej służby wojskowej. W dniu 9 
bm. przybyło do Belgradu kilka tysięcy jeńców 
tureckich, pomiędzy tymi Rassim basza.

Moskwa nie ustaje w przygotowaniach wo- 
jeunych. O wydaniu ukazu dotyczącego urucho­
mienia 4 dywizyi piechoty piszą do N. A. Z tg 
z Petersburga:

Ukaz carski, powołujący do życia 4 nowe dywizyo 
nieomieszka roznieść popłochu za granicą. Dywizyo to 
tworzyć będą armią okupacyjną w tych częściach półwy­
spu bałkańskiego, któro w dniu podpisania rozejmu zajęły 
wojska moskiewskie. Wojska armii czynnej od czasu 
przejścia Dunaju i rozpoczęcia wojny tyle poniosły strat, 
tyle okazały męstwa i wytrwałości, iż car Aleksander, 
kiedy Eosya cel swój osięgnęła i wszelkie są widoki, iż 
sprawa na konferencyi pokojowo załatwioną zostanie, 
przenieść nie może na sobie, iżby wojska te dłużej trzy­
mać miał zdała od ojczyzny. Jeżeli jednak zajdzie ko­
nieczność, iż potrzeba będzie okupować kraj nieprzyjacielski, 
jak to miało miejsce w latach 1814 i 1815 i jak to 
uczynili Prusacy w Francyi w r. 1871, to armia ta re­
zerwowa wymaszerujo do Turcyi i pozostanie tam tak 
długo, dopóki Turcya nie zapłaci kosztów wojennyih 
i przyszła konferencja nio da rękojmi, iż los chrześcian 
tureckich zabezpieczonym będzie. Z powyższym mobili­
zacyjnym ukazem carskim łączy się — piszo dalej kore­
spondent -- wydane rozporządzenie do władz rezerwowych, 
aby powołały do stawienia się do szeregu tych wszystkich 
młodych ludzi, którzy w roku zeszłym nie poddali się 
rewizyi lekarskiej, albo też chwilowo stawieni zostali na 
odstawkę. /

* W Azyi zaraz na wstępie zawieszenia 
broni wydarzył się krwawy wypadek, którego 
winę zwała Moskwa na Turków i w urzędowym 
telegramie kumunikuje Europie. Telegram ten 
pctersburgski ); dnia 11 b. m. brzmi:

Dwa dni po zawieszeniu broni b. m., kiedy turecka 
komenda w Musz i Wan powiadomiła dowódzcę wojsk 
naszych w Chuyns o zawarciu rozejmu, napadł 'oddział 
Kurdów i Gzewreóców w siło 300 ludzi na oddział kozaków 
we wsi Kichorlik. Ponieważ liurdzi i po nadejściu dra­
gonów nowogrodzkich z Choronmyk nio poprzestali ude­
rzać na wojska naszo, zmuszeni byli dragoni dać ognia 
i odparli atakujących aż do wsi Ternie, przyczem 3 dra­
gonów odniosło rany. Izmaił Eeilif basza otrzymał o 
tein zajściu wiadomość z wezwaniem, by wydał surowy 
rozkaz , celem zapobieżenia podobnym napadom Kurdów.

RIEMCY.
* Berlin, 11 lutego. O prawie, tycząeem 

się zastępstwa kanclerza niemieckiego dowiaduje 
się Deutsches Montagsblatt z jak naj- 
wiarogodniejszego źródła, że w radzie związkowej

godzą się wszystkie rządy, nie wyjmując saskie­
go, na te postanowienia projektu, które stanowią 
dla wiele zatrudnienia mającego kanclerza nie­
mieckiego uporządkowane znstępstwo; natomiast 
objawiają reprezentanci wszystk ch prawie państw 
związkowych zdanie, że projekt w tern 
brzmieniu, w jakiem go książę kan­
clerz przedłożył, przyjętym być nie 
może. Nasamprzód ma być zażądanem, ażeby 
skreślono postanowienie, podług którego wolno 
kanclerzowi poruczać zastępstwo naczelnikom po- 
jedyńczych wydziałów. W tern upatrują w odno­
śnych miejscach stanowcze ustanowienie odpo­
wiedzialnych ministrów cesarstwa niemieckiego. 
Większość rady związkowej zamierza podać do pro­
jektu tego poprawkę, ażeby zastępstwo i to stałe 
powierzono pewno oznaczonej osobie, coby się ró­
wnało ustanowieniu wicekanclerstwa. W liberal­
nych kołach poselskich przyjęłoby prędzój w ten 
sposób zmieniony projekt, niż w obecnem jego 
brzmieniu. Wiadomość, jakoby Bawarya i Wyr- 
tembergia przysposabiały wota osobne, uważają za 
nieuzasadnioną.

Minister wyznań dr. Falk cierpi mocno na 
gardło i dla tego przez dłuższy czas nie będzie 
mógł wychodzić. Jako poseł do parlamentu wziął 
p. Falk na dłuższy czas urlop.

Przed kilku dniami wysłał urząd kanclerski 
do Warcina projekt do prawnego uregulowania 
stósunków powracających do Alzacyi i Lotaryngii 
optantów, których położenie jest nader smutne, 
Optanci ci, jak utrzymują w dobrze poinformo­
wanych kołach, mają być podzieleni na kilka ka­
tegoryi i stósownie do tego poddani pod łago­
dniejsze lub surowsze traktowanie, odnośnie ma 
im być dozwolony lub niedozwolony powrót. Au­
tonomiczni posłowie alzatey, którzy się kwestyą 
tą już byli zajmowali i jeszcze przed kilku tygo­
dniami z tego powodu zbiorowe pismo do urzędu 
kanclerskiego wysłali, są tego zdania, że ustano­
wienie kategoryi na nic się nie zda, lecz że na­
leży po prostu przez akt prawny oświadczyć, iż 
nikomu się nie będzie czynić przeszkód, któryby 
do Alzacyi i Lotaryngii powrócić chciał. Posło­
wie zaś protestujący z Alzacyi i Lotaryngii po­
dobno już osobny wniosek w tej sprawie podpisali 
i do parlamentu wnieśli.

Parlament niemiecki już w tych dniach za­
pewne obradować będzie nad interpelacyą w kwe- 
styi wschodniej. Interpelaeya ta brzmi jak na­
stępuje ;

Czy i w którym dniu zawiadomi pan kanelerz ce­
sarstwa parlament o politycznem położoniu na Wclio- 
dzio i o pizyjętem i przyjąć się jeszczo inająeem po­
stępowaniu rządu cesarstwa niemieckiego w tej sprawie ?

Podpisali powyższą interpelacyą: v. Beunig- 
s en, dr. Haeuel, dr. Lówe, Lucius (z Erfurtu) 
i Uhden (niemiecki konserwatysta). Centrum, 
Polsków i demokratów socyalnych nie zapyty­
wano się wcale, czy się chcą do interpelacyi przy­
łączyć.

Ponieważ nędza pomiędzy ludnością Caro­
grodu, dokąd przeszło sto tysięcy osób, przewa­
żnie kobiet i dzieci z prowincyi się schroniło, 
coraz bardziej się wzmaga, przeto oddał cesarz 
Wilhelm — jak Reichs- and Staats- 
Auzeiger donosi — ambasadzie cesarskiej 
w Carogrodzie 10,000 franków do dyspozycji, 
celem użycia sumy tej na wsparcie ubogich bez 
różnicy religii i narodowości.

Kanclerz przedłężył radzie związkowej do 
uchwały projekt do prawa, tyczący się przekro­
czeń przeciwko wydanym zakazom wprowadzania 
bydła, celem uniknięcia rozszerzenia pomoru na 
bydło.

Cesarz udzielił rozporządzeniem z dnia 9 bm 
amnestyą tym obowiązanym do służby wojskowej 
Alzatczykom i Lotaryngczykom, k órzy się do­
puścili wykroczenia przeciwko prawu o obronie 
krajowej lub przekroczeń przeciwko prawom woj­
skowym wogóle i za to na kary skazanymi zostali, 
jeżeli się do dnia 1 września r. b. stawią przed 
komisyą poborową.

FRANCY A.
* Paryż, 10 lutego. Katolicka Francja, 

przejęta do głębi boleścią po stracie Piusa IX, 
oddaje należny hołd jego pamięci. Jak w Izbie 
deputowanych tak i w senacie postanowiono nie 
odbywać posiedzenia w dzień pogrzebu Papieża; 
senator Ravignau, stawiając odnośny wniosek, tak 
przemówił: „Nie bez wzruszenia spełniam obo­
wiązek nakazany wszystkim katolikom i żądam, 
aby w dzień pogrzebu Piusa IX, sławnej i po­
wszechnie żałowanej pamięci Głowy Kościoła, 
do którego większość Francuzów należy, wielkie­
go Papieża, który w r. 1870 sam jeden głos na, 
korzyść Francyi podnieść umiał, nie było posiej 
dzenia senatu.“ Prawica przyjęła to oświadcze­
nie oklaskami; prezydent zapytał, czy nikt się 
temu Xae przeciwi, na co odpowiedziano prze­
cząco. — W Izbie deputowanych odczytał prezy­
dent Grevy list Biskupa wersalskiego, który 'do­
nosi, że dnia 14 bm. odbędzie stę w katedrze 
wersalskiej żałobne nabożeństwo za duszę Ojea 
św. i oświadcza, iż dla członków Izby zachowano 
dostateczną ilość krzeseł.

Na zebraniu reprezentantów stowarzyszeń 
i pism katolickich postanowiono, aby katolicy, 
dla okazania swej czci i miłości dla zgasłego 
Papieża, od dnia dzisiejszego nosili żałobę.

Kardynał Arcybiskup rozporządził, aby dnia 
15 bm. odbyło się żałobne nabożeństwo w ko­
ściele Notre Damę, dnia 17 takież nabożeństwo 
we wszystkich kościołach paryskich; dnia 21 wy­
stawiony będzie we wszystkich kościołach Naj­
świętszy Sakrament celem uproszenia łaski Bożój 
dla zebrać się mającego konklawe.

W dalszym toku wczorajszego posiedzenia

Izby deputowanych unieważniono znów dwa 
bory członków prawicy, w senacie zaś zapyl, 
legitymista Lovgaril rząd o informacyą w 
wie złożenia rachunków z r. 1870. Z tego’ 
wodu powstał ogromny zgiełk, gdyż interpń 
opierając się na sprawozdaniach komisyi (j; 
chunkowej, wykazywał różne nadużycia i j, 
dził, że należałoby skarać wielu z tych, co 
siaj dumnie głowę wznoszą w górę. Minj 
sprawiedliwości p. Dufaure odpowiedział, 
nisterstwo finansów zajmuje się tą sprawą, j 
jednakże nasuwa często wielkie trudności, 
których należy mieć wyrozumiałość i pob)( 
wość. Następnie zapytał minister interpeli 
czemu sprawy tej nie poruszył wówczas, 1 
przyjaciele jego w'adzę w ręku mieli, i 
że interpelaeya ta pozostanie bezskntee 
Książę Audiffret-Pasąuier zapewniał jako czl( 
komisyi, że ani jeden dokument w tej spn 
nio zaginął, dopóki on komisy i przewody 
Następnie uznano projekt do prawa o sfc 
oblężenia za nagły.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 9 lutego. Dzienniki austi 

ckie i węgierskie zamieszczają niepewne wj 
o przygotowaniach wojennych Austryi. D® 
rzecz, że urzędowe organa wieściom tym nie 
przeczają. W kołach tylko wojskowych, jak 
legrafują ztąd do K o e 1 n. Z t g, utrzymują, 
wszelkie rozporządzenia wojskowe nie mają e 
rakteru wojennego. Wprawdzie przedsięwa 
pewne środki ostrożności, ale te łatwo sobie 
tłómaczyć ze względów na niepewną sytua< 
W kołach wojskowych przyznają dalej, iż wji 
rozkaz, aby oficerowie nie opuszczali tych miej 
gdzie pozostają na urlopie. Dalej poddać 
musieli oficerowie ci w większych miastach 
minowi, czy nie zapomnieli służby wojskoi 
W jednej z tutejszych fabryk obuwia obstało: 
rząd 500,000 butów, a do szeregów lionwei 
werbują się obecnie lekarze cywilni. W ko, 
urzędowych — donosi dalej korespondent — 
nuje przekonanie, iż od czasów pobytu Crispi 
w Peszcie wyrobiło się przekonanie, iż w 
wojny europejskiej staną Włochy po stronie 
przyjaciół Austryi. Z tego powodu wywołało 
dzieło jenerała Federiga Torre, szefa wydzi 
rekrutacyjnego w ministerstwie wojny, nie it 
sensacyą. Według Federiga Torre, pótrzel 
Włochy do umobilizowania swej armii 16 do 
dni; chwilowo stoi gotowych do boju 300,( 
ludzi, a w 14 dniach może być uruchomiooj 
200,000. — H o n donosi, iż rząd wydal 
wszelkie rozporządzenie do mobilizacyi armii,

Dziś, jak donosi telegram biura Woli 
odbyło się posiedzenie Izby deputowanych. Pi 
jęto na niem projekt do prawa dotyczący' 
życzki 80 milionów, tak samo statut bank! 
w imieunem głosowaniu 131 gł. przeciw i 
Następnie rozpoczęła się dyskusya nad tai; 
celną. Referent Gomperz polecał Izbie przyj? 
laboratu, odnośnego wydziału. Do dyskusyi z: 
siło się 16 deputowanych. — Następnie wnii 
dep. Giskra, Dumba i Herbst wraz z 30 toi 
rzyszami interpelacyą do rządu, czy publiko«! 
warunki. rozejmii moskiewsko-tureckiego uważa 
zgodne z interesami monarchii i w razie prz: 
wnym, jakie rząd zamierza przedsięwziąć św 
obrony.

Urzędowa Wiener Abend post zapis 
śmierć Piusa IX w następujących słowach:

Telegram, który nadszedł o śmierci Piusa IX, i 
szerzył na cały świat katolicki uznanie głębokiej żali 
Jakkolwiek wobec sędziwego wioku, a podkopanego ni 
wia Ojca św. można było z myślą jego zgonu się osra 
wypadek ten bolesny nastąpił jednak tak nagle, żowl 
nasób pognębił umysły. Żywot Piusa IX zapełnia jd 
z najważniejszych kart historyi Papioztwa. Wiś 
polityczno przeobrażenia i fazy rozwoju katolickiego I 
ścioła, jakie ten żywot w sobio zawiera, dziś jea 
oceniane bywają pod wpływom ducha stronniczego, a > 
historyi nie prędko zamkniętym zostanie. Niezawiś 
jednak od sporów codziennych wiuno być uznanie pi 
miotów zmarłego, stawiają one go w rzędzie najszlat 
tniejszych postaci, jakie nosiły tyarę. Jest on dla 1« 
kości błyszczącym przykładom cnoty.

Wszystkie inne dzienniki wiedeńskie Źamieszci 
obszerne artykuły, poświęcone śmierci Piusa 
w których łączy się mimowolna cześć dla « 
kiej jego postaci z ciasnym sądem jego czyi 
i niechęcią do Kościoła. W konkluzyach «: 
nów liberalnych i bezwyznaniowych powtarza 
nadzieja, że w grobie Piusa IX pogrzebaną 
stanie nietylko władza doczesna, ale i jego 
chówy prymat. Wszelkie doniesienia i koffitó 
ęye co do sposobu zebrania conclave 
wyszły dotąd ze sfery przypuszczeń, częstoh 
całkiem dziwacznych i nie mających cechy ‘ 
fdopodobieństwa.

WŁOCHY.
* R z y ni, 9 lutego. Pomiędzy kandy 

na stolicę papiezką wymieniają następu 
kardynałów: Joachima Pecci ir. 2 marca 
Karola Ludwika Mor ich i ni ur, 21 lis1
1805, Antonina do L u c a ur. 28 paździ
1806, Ludwika Bili o ur. 25 marca 1821 
fala Monaco la Valetta ur. 23 lutegc 
Jana/Simę o ni ur. 22 lipca 1816, Alek: 
Frań chi ur. 25 czerwca 1819. Podług 
Z tg. kardynał Bilio ma być kandydatem 
tów. Co Jezuici mają do wyboru Papieża 
rainy ten dziennik nie objaśnia.

Agence Havas dowiaduje się, ż 
postanowionem odprawić konsystorz w 
marca. Zmarły Ojciec św. zamierzał go, 
alokucyą, w której utworzenie szkocki« 
rarchii uroczyście miało być ogłoszone. Ab 
miała także wspomnieć o zerwaniu stós 
dyplomatycznych z Rosyą oraz opisać stan



Stolicy Apostolskiej w obec zmiany tronu wło­
skiego.

Wskutek śmierci Papieża, kardynał Simeoni 
przestaje być sekretarzem stanu. Sprawy tego 
{¡rzędu załatwiać będzie sekretarz św. kolegium 
jpr. Lassagne. Simeoni pozostaje prefektem 
pałacu apostolskiego.

TELEGRAMY.
'Londyn, 11 lutego. Beaconsfield oświad- 

cjył w Izbie wyższej deputow. Dunraven, iż ża­
dnego nie otrzymał doniesienia, jakoby rosyjscy 
żołnierze marynarki mieli zająć okręty tureckie. 
__ Izba niższa przyjęła bez głosowania sprawo­
zdanie o przyjęcie kredytu nadzwyczajnego, tak 
samo projekt dotyczący zapewnienia środków 
pieniężnych za pomocą bonów skarbowych.

Wersal, 11 lutego. Podczas obrad w par­
lamencie nad budżetem marynarki kładł mini­
ster przycisk na potrzebę utrzymania marynarki 

jej dotychczasowej sile. Dopóki państwa są­
siednie posiadają okręty pancerne, uzbrojone 
silną artyleryą, dopóty i Francja to samo czy­
nić musi. Należy nadto nie zaniedbywać torpe- 
dów, chociaż skuteczność ich przesadzono. Na­
leży prócz tego dbać o utrzymanie materyału, 
ażeby marynarka, kiedy nadejdzie potrzeba jej
użycia, w dobrym znajdowała się stanie.

Ostatnie telegramy.
Petersburg, 11 lutego. Agence 

russe donosi: Obsadzanie miejscowości ture­
ckich, wymienionych w konwencji o zawieszeniu 
broni, przez Moskali odbywa się w dobrym po­
rządku. Wszelkie pogłoski, jakoby przy wyko­
nywaniu warunków rozejinu przychodzić miało 
do nadużyć, są całkiem bezzasadne.

Ceremoniał
pogrzebu Papieża.

W chwili, gdy Papież żyć przestaje, Kardy- 
nał-cameriingo, zawiadomiony przez mistrza ce­
remonii, udaje się w stroju żałobnym w asysten­
cji trybunału i urzędników kamery apostolskiej 
do apartamentów zmarłego, gdzie się znajdują 
zgromadzeni peniteucyaryusze św. Piotra, pilnu­
jący zwłok nieboszczyka, którego twarz okryta 
jest zasłoną.

Kardynał uderza trzykrotnie złotym mło­
tkiem w drzwi komnaty, w której leżą zwłoki, 
zmieniając za każdym razem imię i nazwisko 
Papieża, i po krótkiej modlitwie przystąpiwszy 
do łoża śmiertelnego daje znak, aby zdjęto za­
słonę. Przekonawszy się w ten sposób o rze­
czywistej śmierci Papieża, zwraca się do obecnych 
mówiąc: Papa vere inortuus est. Notaryusz 
Apostolski spisuje i odczytuje na kolanach akt 
zejścia, który Kardynał podpisuje i odmówiwszy 
de profundis, kropi wodą święconą zwłoki, a na­
stępnie bierze z rąk prodataryusza złoty pier­
ścień rybacki (aunulum pisćatoris), który na 
liajbliższem zgromadzeniu Kardynałów zostaje 
złamany na sztuki, przypadające na własność 
mistrzowi ceremonii. Odbiera również Kardynał 
od prodataryusza pieczęć, używaną przy wyda­
waniu bul papieskich i dyspens, na której znaj­
duje się po jednej strome cyfra zmarłego, po 
drugiej wizerunki i imiona św. Apostołów Piotra 
i Pawła; ściera cyfrę Papieża, i pieczętuje drugą 
stronę zwykłą pieczątką tegoż, poczem wręcza 
pieczęć tę radzcy kamery papieskiej. Po speł­
nieniu tej ceremonii zajmuje Kardynał pałac, 
w którym Papież zakończył życie, w posiadanij 
w imieniu kamery apostolskiej i piśmiennie 
zawiadamia senatora Rzymu o śmierci Papieża, 
a ten wiadomość tę podaje miastu odgłosem
wielkiego dzwonu na kapitelu, któremu wtórują 
na rozkaz Kardynała wikaryusza dzwony wszy­
stkich bazylik i kościołów Rzymu. Dziś istnieje 
już tylko dla Watykanu senator Rzymu margra­
bia Cayaletti, a wielki dzwon zostaje pod zarzą­
dem syndyka rzymskiego.

Roto romana i datarya zostają zamknięte, 
żadne bulle nie mogą być wydawane, ani odby­
wać się kongregacje Kardynałów. Funkcjonują 
tylko wielki penitencyarj’usz i Kardy nał-eainer- 
Engo, któremu do asysteucyi dodani są Kar­
dynałowie, Biskupi, prałaci i diakony, którzy 
S1(l zmieniają.

Po wyjściu Kardynała-cainerienga z koin- 
naty, w której spoczywają zwłoki, penitencya- 
rJusze św Piotra z zakonu św. Franciszka myją 
eiało pachuidłami.

W 24 godzin po zgonie naczelny chirurg 
nnołiiatro w towarzystwie swoich kolegów, apte­
karza pałacowego i pomocników, otwiera ciało 
‘.balsamuje je, wydobywszy wnętrzności (inte- 
r‘Wa, praecordia), które również zabalsamowane 
! złożone w urnie pieczętuje i odsyła w zani- 
‘aiętej karecie pod opieką kapelana papieskiego 

kościoła śś. Wincentego i Anastazego. Wtedy
Nnitencyaryusze ubierają zmarłego w zwykłe 
8"knie: białą sutannę z pasem z jedwabnej 
tateryi o złotych kutasach, wdziewają mu białe 
Wazochy, czerwone trzewiki, rokiet, biret fu- 
iZi|uy, czerwone camauro i stułę.

Tak ubrane ciało składają penitencyaryusze 
“a łożu puradnem, okrytem kapą purpurową ze 
z‘°tem, łjJacl łożem wznosi się baldachim, w 
czterech rogach płoną olbrzymie świece. Feni- 
tcncyarjusze odbywają modlitwy, a Szwajcarzy

dziejów, którzy powiedzieć maj'ą mowę pogrze­
bową dla papieża i mowę de eligendo summo 
pontífice przed otwarciem konklawe; oznaczenie 
dwóch kardynałów, mających czuwać nad pra­
cami składu konklawe.

Kongregacya liga zajmuje się odwołaniem 
lub zatwierdzeniem urzędników dziedziny św. Pio­
tra ; posłuchaniem inunicypaluoáci rzymskiéj, 
której odpowiada kardynał-dziekan; sprawozda­
niem kardynałów o składzie konklawe; odczyta­
niem listów monarszych w odpowiedzi na donie­
sienie o zgonie Papieża.

Kongregacya Illcia: Wybór spowiedników 
konklawe.

Kongregacya IVta: Wybór lekarzy i chirur­
gów konklawe.

Kongregacja Vta: Wybór aptekarza, dwóch 
pomocników aptekarskich, dwóch balwierzy i ich 
chłopców do obsłużenia konklawe.

Kongregacya Vita: Ciągnienie na losy cel 
kardynałów. Mistrzowie ceremonii przedkładają 
breve zmarłego papieża, które ich przypuszcza 
z przyzwoleniem św. Kolegium do konklawe; jest 
ich sześciu i jeden nadliczbowy.

Kongregacya Vllina: Rozbiór próśb kardy­
nalskich, żądających trzeciego kouklawisty (każdj* 
kardynał ma dwóch konklawistów, to jest dwóch 
księży, będących przy jego boku podczas konklawe); 
misya dana kardynałowi wybrania służących i lo­
kajów konklawe.

Kongregacya VITIina: Zamianowanie trzech 
kardynałów, mających badać i zatwierdzać kou- 
klawistów.

Kongregacya IXta: Zamianowanie kardyna­
łów, przeznaczonych do czuwania nad ścisłem 
zamknięciem konklawe.

Kongregacya Xta: Wybór robotników, sto­
larzy, murarzy, ślusarzy, szklarzy, fabrykantów 
wyrobów ołowianych, którzy mają wstęp do kon­
klawe.

straż aż do chwili, w któréj zwłoki przeniesione 
zostają do kaplicy sykstyúskiéj.

Tam ubierają je penitencyaryusze w suknie 
pontyfikalne czerwonego koloru i z jak uaj- 
większą uroczystością kładą mu sandały, pier­
ścień, paliusz i złotą tyarę.

Zmarły Papież odbiera jeszcze, póki trumna 
nie zostanie zabitą, te same hołdy od wszy­
stkich; każdy, zbliżywszy się do zwłok, uklęka, 
jak za życia.

Papież Pius IV urządził obrzędy pogrzebo­
we zwane No ven dial es bullą z roku 15G2, 
poczynającą się od słów: In eligendo, 
przjczóin koszta na 10,000 dukatów ustanowił, 
a Grzegorz XV bulą: D-ecet romanum pon- 
ti fice m. Obrzędy te poczynają się trzeciego 
dnia po zgonie Papieża i trwają jeszcze dzie­
więć dni. W święta zawieszone są wprawdzie 
egzekwie, lecz dzień ten mimo tego wlicza się 
w poczet dziewięciodniowy, a koszta, oszczędzono 
w tym dniu, rozdano zostaną ubogim.

Oto ogólny charaktek tego obrzędu:
Wielka brania i portyk św. Piotra przy­

ozdobione są lioletowćm obiciem ze zlotemi 
frendzlami, na którćm w górze znajdują się her­
by zmarłego.

W pośrodku kaplicy chórowej na katafalku, 
około którego stoją na straży gwardziści z od- 
wróconemi szpadami, wystawione jest ciało wśród 
niezliczonego lasu świec.

Pierwszego dnia, rozpoczynającego No ven- 
dial os, udają się Kardynałowie na uproszenie 
dziekana św. kolegium do św. Piotra. Mają oui 
na sobie sutanny i birety fioletowe bez peleryny, 
wdziewają cappa m a g n a w zakrystyi i każdy 
osobiście przybywa do kaplicy. Po nich idą pa- 
tryarchy, Arcybiskupi i Biskupi asystujący przy 
tronie, czterej prałaci de fiochetti, Biskupi 
nie asystujący, prałaci wschodni, audytorowie 
roty, adwokaci konsystoryalni, ochmistrz św. pa­
łacu, jenerałowie i prokura toro wie jeneralni za­
konów, wreszcie wszyscy kapłani i laicy, mający 
w kaplicy pewien urząd.

Wchodząc do chóru wszyscy7 uklękają nie- 
tylko przed ołtarzem, lecz na prawo i na le­
wo przed Kardynałami, jakkolwiek nie wia­
domo, który jest pomiędzy nimi przyszły Papież.

W pierwszym tym dniu odprawia uroczystą 
mszą św. pro Papa Kardynał-dziekan. Kardy- 
nałowie-biskupi odprawiają ją przez pięć na­
stępujących dni: Śpiewacy kapliczni śpiewają 
mszą św. Dies i rae i Libera. Wtedy roz­
dawaną jest .ogromna ilość białego wosku pomię­
dzy lud.

Siódmego dnia po mszy św. rozpoczyna się 
pixć absolucyi papieskich. Katafalk zostaje usu­
nięty; ustępuje on miejsca pomnikowi bogatsze­
mu, wspanialszemu, otoczonemu falą świateł, z 
napisami, godłami, malowidłami pamiątkowemi 
wypadków panowania. Na cz'erech rogach stoją 
ławki dla czterech Kardynałów, którzy wraz z ce­
lebrującym mają dawać absolucye przez trzy dni 
ostatnie.

Po spełnieniu świętego obrzędu, celebrujący 
i czterej Kardynałowie, przywdziawszy humerał, 
albę, stułę, czarną kapę, mitrę i rękawiczki, 
zstępują z stopni ołtarza poprzedzeni krzyżem 
i pochodniami i stają około pomnika. Celebru­
jący mówi: Non intres, na co eliór odpowia­
da amen. Śpiewają następnie: Subvenite 
sancti Dei i po ostatnióm Kyrie najmło­
dszy latarni piastowanej godności z czterech Kar­
dynałów błogosławi kadzidło i intonuje Pater 
u os ter. Członkowie św. kolegium biorą wte­
dy z rąk niosących ogon ich szat zapaloną po­
chodnią, trzymając ją przez ciąg pięciu abso­
lucyi.

Dziesiątego dnia obchodu No vendíales 
po mszy św. kaznodzieja, wybrany przez św. 
kolegium, ma mowę pogrzebową w języku ła­
cińskim.

Po odśpiewaniu ostatniego libeia, ciało 
złożone zostaje do trumny, w której marszałek 
dworu zamyka trzy sakiewki z czerwonego aksa­
mitu, zawierające medale złote, srebrne, bron- 
zowe z wizerunkiem zmarłego i pargamin, na 
którym spisane są główne wypadki panowania. 
Potem przenoszą trumnę do sarkofagu marmu­
rowego powyżej bramy wschodów, prowadzących 
do kopuły św. Piotra. Pius IX zajmie miej­
sce Grzegorza XVI, który tam jeszcze spoczywa 
i zastąpiony przez swego następcę przeniesie się 
w tym dniu ostatecznie do swego grobu.

Po śmierci Papieża władza stolicy św. — 
wyjąwszy funkeye kardynała-camerlengo i kar­
dynała wielkiego peniteneyaryusza — wraca do 
swego źródła: św. Kolegium. Św. Kolegium od­
bywa, zanim przystąpi do konklawe dziesięć po­
siedzeń, zwanych kongregacyami powszechnemi, 
gdzie obmyśla środki równie co do konklawe 
jak co do świeckiego zarządu dziedziny ś. Piotra, 
z któréj dziś stolica św. jest wyzutą.

Ziana 3go dnia po zgonie Papieża, rozpo­
czynają się w Watykanie (w sali di paramenti) 
kongregacye powszechne, które się odbywają 
codziennie po skończeniu mszy św. w ciągu no­
ve u dia les.

Na Iszéj kongregacyi odczytane zostają 
ustawy papieskie, odnoszące się do opróżnienia 
stolicy św , które ustanawiają ceremoniał, potę­
piają wybory natchnione simonią i urządzają 
konklawe; przepisują przysięgę kardynałów pozo­
stania wiernymi tym ustawom; złamanie pier­
ścienia rybackiego i formę pieczęci do buli ; 
przekazanie kardynałom szkatułek zawierających 
menioryały i breve a będących pod strażą nota- 
ryusza kamery; zamianowanie lub potwierdzenie 
prałata-gubernatóraRzymu; wybór dwóch kazno­

Kurycr miejscowy i prowincjonalny.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał fizykowi po­

wiatowemu doktorowi Emilowi Fryderykowi K u t z n o r 
w Toruniu tytuł radzcy zdrowia.

* Dziś odbyło się nabożeństwo żałobne 
za duszę Ojca św. nader wspaniale w kościele św. 
Marcina. Katafalk, rzęsistem światłem otoczony i w zieleń 
przybrany, wznosił^się w pośrodku kościoła po nad głowa­
mi ludu licznie zebranego, który w sposób wzruszający 
boleść z utraty ojca swego objawiał. Mszą św. celebrował 
ks. proboszcz Pędziński, wśród której 18 duchownych 
śpiewało requiom.

* W sprawie obchodu żałobnego za duszę ś. p. 
Piusa IX. rozporządzenie ks. Biskupa Cliołmińskiogo zo­
stanie w kościołach parafialnych dyecezyi tamtejszej w 
przyszłą niedzielę z ambon odczytane. Wedle togo 17,
18 i 19 b. m. od 12 do 1 godz. wpołudnie ma się dzwo­
nić w trzoch pulsach. Dnia 20 b. m. odprawić się ma 
żałobne nabożeństwo z wigiliami i konduktem. Prócz tego 
każdy ksiądz zobowiązany trzy mszo św. ofiarować za 
zmarłego Papieża. — Dnia 21 b. m. ma się odprawić 
uroczysta suma z wystawieniem Najśw. Sakramentu na 
intencyą pomyślnego wyboru przyszłego Papieża a 
nadto, dopóki wybór nie będzie uskutecznionym, ma się 
w każdą niedzielę i święto po sumie przed Najśw. Sakra­
mentem, w puszce wystawionym, odmawiać Litanią do 
Najświętszego Imienia Jezus. — W Pelplinie zaczęto już 
w przeszłą niodzielę dzwonić i to dziać się będzie aż do 
piątku d. 15 b. m., w którym to dniu w kościele kate­
dralnym odprawi żałobne nabożeństwo sam Najprzewieleb. 
Anypąsterz. W’ następną sobotę dnia 16 b. m. odprawi 
się suma na uproszenie łaski Ducha św. dla wyborców 
przyszłego Papieża.

* Za duszę ś. p. Ojca św. odbędzie się w Drożnie 
solenne nabożeństwo żałobne w kościelo katolickim kró­
lewskim dnia 16 b. m. o godzinie 11 przed południem; 
nabożeństwo to urządzają zamieszkali w Dreźnio Polacy. - - 
Dnia poprzedniego 15 b. m. odbędzie się w kościelo kato­
lickim król, za duszę Piusa IX. wielkie żałobne nabożeń­
stwo, na którein celebrować będzie ks. Biskup Er. Bernert.

* Teatr. Zeszłej soboty odegrano na scenie na­
szej komodyą w 5 aktach z francuskiego Lwa zako­
chanego Franciszka Ponsarda, sztukę, która dla swych 
zalet scenicznych, jako też niezwykłej treści, dotąd utrzy- 
mnjo się stale w repertoarze wszystkich scen europej­
skich. Z tej też przyczyny nie podnosimy tu wartości 
tego według wszelkich zasad dramaturgii ułożonego 
utworu, nie wskazujomy na owo życie, jakie z utworu 
tego wieje, na umiejętnie zawiązaną i również umiejętnie 
przeprowadzoną intrygę i na wszelkio inńo zalety, wolimy 
raczej mając zawsze na względzie dobro i postęp naszego 
teatru, zastanowić się, o ile ramy naszego pisma na to 
zezwalają, nad grą artystów naszych.

Jakkolwiek główne osoby dramatu, oprócz jenerała 
Hoche, nio są historyczne, rzocz jednak sama wzięta jest 
z jednej z najważniejszych epok historyi, bo z czasów 
pierwszej wielkiej rewolucyi francuskiej i to z peryodu, 
kiedy Francya, zasypana rumowiskami i oblana posoką 
krwi zbrodniczą ręką szaleńców, poczyna wchodzić w sie­
bie i teroryzmem do milczenia zniewolone poważniejsze 
umysły budzić się. Ponsard, stawiając przed oczy nasze 
walczące wonczas z sobą dwie ideje, republikańską i tno- 
narchiezną, wybrał na.reprezentantów tychże idei najszla­
chetniejszych ludzi, jakich miały wśród siebie dwa owe 
nieprzyjacielskie obozy, a sąd i rozstrzygnięcie, któro 
z dwóch owych idei jest żywotniejszą i więcej posiada 
zarodów przyszłości, pozostawił widzowi. Jedynie w usta 
jenerała Hocho kładzie autor te słowa, że i ci są dzielni 
i tamci wielcy, i że Francya dopiero wtedy stanie się 
wielką i niezwyciężoną, skoro dwie walczące z sobą na 
śmierć i życie zasady w jedno się zleją. Rzecz zatóm, jak 
widzimy, sięga w sferę najwyższych zagadnień społecznych. 
To tóż konieczną jost, rzeczą, aby artyści, występujący 
w tój sztuce, oprócz zwykłej rutyny scenicznej, stali wy­
kształceniem na tej wysokości, zkąaby pojąć i zrozumieć 
zdołali toczącą się walkę o jednę z tych największych 
kwestji społeczno-politycznych; inaczej gra ich przejdzie 
bez wrażenia i rzecz sama przedstawi się zwykłemu wi­
dzowi w mglistych i niepewnych zarysach. Najgłówniej­
sze role dramatu republikanina Humborta i hrabiego 
d’Ars di stały się w udziale dwom najzdolniejszym arty­
stom sceny naszej, pierwsza p. W o 1 o ń s k i o m u, druga 
p. P od wyszyńskie m u. W p. W olońskiin cenimy 
zawsze niepośledniego artystę ; wyrządzilibyśmy mu zatem 
krzywdę, gdyl.yśmy, zbywając rozbiór gry jego stereoty- 
powein: wywiązał się nie źle , lub tam inaczej), nio 
oświadczyli wyraźnie, że republikanin jego nie jest repu­
blikaninem takim, jakim go cbciał mieć autor, jakim go 
liistorya przedstawia. Wrodzony instynkt p. W. uchronił

go od większych błędów, nieraz mu pomagał, jak np 
w salonie pani Talien, że zdołał zyskać trzykrotnie okla­
ski. Oznaki te niechaj jednak p. W. przyjmie-nie tak 
jako dowód uznania sumiennych znawców, jak raczej za 
hołd oddany jego usiłowań i pracy, lub też jako zewnę­
trzny wylew uczuć tych, co sympatyzują z zasadami, 
przezeń wydeklamowanomi. Nie wchodząc bliżej w szcze­
góły, zwracamy p. W. uwagę na to, iż rola Humborta 
zawsze poważna i nie znosi ani cienia komizmu, jaki up. 
nadał jój artysta w akcie I. przy zwierciadle, kiedy wią­
zał sobie krawat i wybierał się do salonu p. Talion. Tak 
surowy charaktor, wolny od wszelkiej próżności, mięknie 
wprawdzie wobec ukochanej kobiety, lecz spadać nie może 
nigdy do rzędu zwykłych bulwarowych elogautów. — Kola, 
jaką podjął p. Podwyszyński, dla swych szczuplej­
szych rozmiarów, nio pozwalało mu pokazać nam, czy zdolen 
jest z powodzeniem przedstawić tych zawsze wielkich, 
zawszo niezłomnych i przywiązanych do tronu monar­
chistów z końca zoszłego wieku. Cośmy jednak widzieli, 
dajo nam rękojmią, że pan P. i na tych wzniosłych ko­
turnach swobodnie kroczyć by zdołał. — Miło nam także
wspomnieć, żo p. Koman w trudnój roli wicehrabiogo 
de Vaugris w bardzo korzystnóm przodstawil się świetle. 
Chód jogo, dystynkeya ruchów, mowa były dobre i trafno, 
słowem, był to prawdziwy arystokrata owych czasów, 
lekki, ironiczny, skeptyk, alo zawsze odważny i z lokkiem 
sercem idący na śmierć za swe zasady. — Z ról kobiecych 
najgłówniejszą przyjęła p.. W o 1 o ó s k a, rolę margiabiny de 
Maupas a odegrała ją bez rażących ustorok.z wyjątkiom pier­
wszego aktu, w którym odwiedza w domu Humborta i usiłujo 
zwykłym kobiotom sposobem wymódz na nim uwolnienie 
ojca i kuzyna. Kokiotorya była przesadzona a ztąd 
i nio smaczna; dama wielkiego świata nie zwykła 
nigdy się tak zniżać, i to woboc parweniusza, który 
wonczas był joszczo obojętnym jej sorcu. — Żałować 
trzoba, żo rolę historycznej p. Talien w tak szczupłe 
ujął ramy antor, ztąd też p. Otremhowa nie miała 
pola do popisu, który, jak nie wątpimy, byłby wypad! 
ku zupełnemu zadowoleniu — W końcu wyrazić nam 
trzoba ubol wanio, żo rola jonorała Hocba (p. Siedlecki) 
tak niefortunnie odegraną została. Nie był to zaisto 
jonerał rowolucyi francuskiej, słynny Hocho, pogromca 
Wandei.

W niodzielę dano znaną na scenie poznańskiej tra- 
godyą Wężyka Wandę, o której po kilkakroć pisali­
śmy ; dziś odegraną będzie komedya kontuszowa J. 1. Kra­
szewskiego : Miód kasztolaóski, oraz komedya 
z francuskiego : Mąż pioszczony.

* Z zakrystyi kaplicy Jezusowej skradł onegdaj 
w południe, kilka razy już za złodziejstwo karany wyro­
bnik Zienkowski, 12 świec woskowych, zakupionych na 
nabożoóstwo żałobne za Ojca św. Zdobycz swą ukrył 
w nogawkach u spodni, przyczóm zapomniał pewnie, że 
przez dziury, jakie miał w spodniach, świece było widać. 
Dostrzogl też to polieyant i złodzieja arosztował.

* Pewnej damie na św. Marcinie skradziono złoty 
zegarek remontoir, parę złotych kolczyków i mały złoty 
medal.

* W sobotę przejechał pociąg towarowy, [przyby­
wający z Bydgoszczy, przed bramą Berlińską około go­
dziny 7 wieczorem gimnastycznego sztukmistrzz F r e y er 
z Strzemborka. Prowadzący pociąg, widząc człowieka na 
planum kolejowem, chciał pociąg wstrzymać, lecz nie 
mógł tego dokazać z powodu spadzistości kolei. Nie­
szczęśliwy ten umarł dopiero w transporcie do lazaretu 
miejskiego ; podług wszystkiego zdaje się, że Freyer szu­
kał sam śmierci.

* Inspektorem administracyjnym zakładu Garczyó- 
skiego na Wildzie dla podupadłych osób z wyższych sta­
nów zamiąnowany być ma były właściciel dóbr i restaura­
tor na dworcu tutejszym poznaósko-kluczborskiej kolei 
żelaznej, p. Simon. A zatem znów Niemiec, choć fuida- 
cya od Polaka pochodzi.

* Restauratorowi, którzy w swych lokalach przyj­
mowali uczniów z tutejszych wyższych zakładów nauko­
wych i tymże udzielali kredytu, otrzymali od król, dyre- 
ktoryum policyi ostrzeżenie, żo gdyby jeszcze raz się cze­
goś podobnego dopuścić mieli, natenczas im konsens ode- 
branymby został a nadto, żo gdyby już obecnie dotychcza­
sowe swe lokale opuścić chcieli, ażeby się do innych 
przenieść, konsensu w nowych tych lokalach nio dostaną.

* P. Schob, tajny wyższy radzca finansowy i pro- 
wincyonalny dyrektor poborów, umarł tu dziś zrana. W dniu 
15 stycznia r. b. obchodził, zmarły 50 jubileusz swej słu­
żby rządowej.

* Zarząd tutejszej straży ogniowej ukonstytuował 
się na ostatnióm swojem posiedzeniu, wybierając na dyre­
ktora ogniowego kotlarza p. Lischke, na jego zastępcę 
kupca p. Tadeusza Krzyżanowskiego, na sekreta­
rza knpea p. M o n d r ó’g o, na rondanta kapitalistę p. 
Magnusa A s c li, na inspektora utensyliów fabrykanta to­
warów pończochowych p. Gorling, na jego zastępcę re­
stauratora p. M i s z k i e w i c z a. Wybrany również do 
zarządu właściciel młyna p. Ant. Kratochwill wyboru 
nie przyjął.

* Wedle obwieszczenia król, prokuratora tutejszego 
z dnia 31 stycznia r. b. ma rozwożący piwo Marciu 
S k o w i d o r ztąd, którego pomieszkanie nie jest wiado­
me, być jako świadek przesłuchany. Uprasza więc pro­
kurator o podanie mieszkania jego do akt T. 2213/77.

* Procesy prasowe. W dniu 6 bm. skazanym zo­
stał przez sąd bydgoski rolaktor Bromb. Ztg pan 
Mundscbeid na 75 marek kary za obrazę p. inspe­
ktora powiatowego Nagła z Nakla, jakkolwiek tenże na 
świadki wezwany przyznał, że nauczycielowi Arndtowi 
wydarł gwałtownio trzymaną przez niego książkę i wogólo 
tak się z nim brutalnie obchodził, że żona togo 60-letnic- 
go starca pospieszyła mu na obronę , robiąc p. inspekto­
rowi bardzo słuszno za jego postępowanie wymówki. Pro­
kurator żądał tylko 50 m. kary.

W dniu zaś 5 bm. został skazany w Gdańsku re­
daktor katolickiej Westpr. Volksblatt za obrazę 
;>. Lizaka zo Skrzetusza na 100 ni. kary, ponieważ powie­
dział przy opisywaniu owego strzelania z rewolweru, ja­
kiem p. Lizak złe duchy od siebio w dzień biały odga­
niał, że powołanie p. Lizaka na opróżnione w Skrzetuszu 
probostwo jest „srogiem dla parafian nawiedzeniem.“ 
Odtąd tedy trzeba mówić, że pobyt p. Lizaka w Skrzetu­
szu jest błogosławieństwem dla miejsca tego i jego 
mieszkańców, jeżeli się nie chce 100 marek postadać.

(Orędowni k.)
* W Żninie popełniono przed kilku dniami niesły­

chanie bezczelną kradzież. Wieczorem około godziny 8 
zajechał przed stodołę kupca p. Siuchnińskiego wóz , za­
przężony parą koni. Trzech na nim znajdujących się lu­
dzi zeszło, otworzyło sobie wrota od stodoły i wsypali 
sobie spokojnie na bojewicy się znajdujące a jeszcze nio 
owiane zboże w miechy, włożyli je na wóz, zamknęli 
znów stodołę i odjechali sobie. Przechodzący, któ­
rzy ludzi tych przy robocio tej spostrzegli, sądzili, że 
to byli ludzie służebni p. Siuchnińskiego. Dopiero naza­
jutrz rano kradzież tę spostrzeżono. Złodzieje skradli 
w ten sposób około 30 szefii zboża.

* Z Dolska donoszą, że dnia 6 b. m. w lesi.e 
królewskim, w pobliżu miasta położonym, powie­
sił się tamtejszy ekspedyent poczty, niojakiś W i 1- 
t s c h e k , protestant. Powód do samobójstwa dotąd 
nieznany.

* Król, komisarz do zarządu majątku arcliidyece- 
zyi gnieźnieńskiej i poznańskiej ogłasza w tutejszych ga­
zetach niemieckich i w Dzienniku P o z n. obwie­
szczenie, wedle którego położone w powiecie bukowskim 
dobra tutejszego arcybiskupiego seminaryum duchownego, 
Bielawy i Separowo, mająco 1125 hekt. i 60 arów 
areału, mają od 1 kwietnia lub od św. Jana r.'b. na 21 
lat. być wydzierżawione. Kaucya dzierżawna wynosi je­
dnoroczną teuutę dzierżawną czyli 15,000 mr., do objęcia



zaś dzierżawy potrzebny jest majątek w wysokości 90,000 
marek. Termin licytacyjny wyznaczony na 9 marca r. b. 
przed południem na 11 godzinę w lokalu urzędowym komi­
sarza. przy Turnio Nr. 2.

* W rejestrach stanu cywilnego miasta Poznania 
zapisano w tygodniu od 3 do 9 lutego:

I) 45 nowonarodzonych dzieci (29 więcej niż w po­
przedzającym tygodniu) i to 20 pici męskiej a 25 żeńskiej, 
pomiędzy niemi 11 z nieprawego loża i dwoje bliźniąt.

II) 30 umarłych (5 więcej uiż w poprzedzającym 
tygodniu). Liczba zatem urodzonych przewyższa liczbę 
umarłych o 18. Z umarłych było 17 płci męskiej a 19 
żeńskiej i znajdowało się pomiędzy nimi 8 dzieci niżej 
roku i jedno dziecko, któro nieżywo na świat przyszło.

III) 14 kontraktów małżeńskich, z tych 9.pomiędzy 
obu stronami katolickiemi i 5 pomiędzy protestanckiemi. 
— Z urodzonych pochodziło 32 z rodziców katolickich, 
14 z protestanckich, 6 z starozakonnych a 2 z małżeństw 
mięszanych. — z, umarłych wyznawało 15 religią kato­
licką, 15 protestancką i 6 mojżeszową|

* P. dr. Cras, jeden z najbardziej znanych ekono­
mistów politycznych Niemiec, sekretarz wrocławskiej Izby 
handlowej, będzie miał tu w przyszłym tygodniu publi­
czną prclokcyą o „socyalno-demokratycznym katechizmio 
robotników.“

* Z pod Wolsztyna donoszą Orędownikowi, 
żo ks. Ncumann z Obry już nie pojodzio do Czaplinka, na 
co się już mocno cieszył, bo ma pracy wiele a zasług 
mało. Już był z ws^ystkiera gotów, tylko czekał naza= 
wiadomienio, aby do Czaplinka zjechać; kozę sprzedał 
wraz z chlewem, organistę sobio zamówił, młodą kuzynkę 
wydał za mąż, rowerondę kazał sobio robić uKonawWol- 
sztynio Az dnia 6 b. m. — jak tu w okolicy mówią — 
miał odebrać list od prezesa rejancyjnego w Szczecinie — 
bo Czaplinek należy do prowincyi pomorskiej, żo go wła­
dza na nowo probostwo nie wprowadzi bez porozumionia 
się z parafią. — Pytano go tu: co teraz zrobi ? Miał się 
wyrazić, żo miarkuje, iż sprawiedliwie sobie nie postąpił 
i żo uznajo moa culpa. Gdyj go pytano, co zrobi, jak 
wróci Arcybiskup ? miał odpowiedzieć: A no, klęknę przed 
nim i uderzę się w piersi! Zęby mu tylko Pan Bóg po­
zwolił doczekać tej chwili, — bo to już starzoc śronem 
pokryty.

* Kalendarz. Jutro, w środę dnia 13go lutego, 
Maryuszam. i Juliana, Wschód słońcu o 
godzinie 7 minut 23. Zachód o godzinie 5 minut 6.

Długość dnia 9 godzin 43 minut.
Wypadki -historyczne. 1386 Posolstwo 

Jagiełły do Jadwigi. — 1716 Fleming zaledwie unosi ży­
cie z Piotrkowa. — 1825 Ukaz zamykający obrady sejmo- 
wo przed publicznością.

LOTERYI
Berlin, dnia 9 lutego 1878.

Przy dzisiejszem dalszem ciągnieniu czwartej klasy 
157 królewsko-pruskiej loteryi klasowej padły następujące 
wygrano:

2 wygrano po 15,000 marek na numora 70,051 
i 86,017.

2 wygrane po 6000 marek na nr. 65,427 i 71,407.
45 wygranych po 3000 mrk na nr. 602 793 1201 

5429 11,749 14,726 15,955 16.078 27.300 27,716 27.899 
34.132 35.192 38,726 39.213 40,397 45,145 45,492 49.533 
49,868 50.465 53.210 53,570 59,676 62,153 64,776 66,631 
68,229 68.343 72,134 73,209 73.488 77.828 79,120 82,162 
82,197 83,788 83,844 83,847 84 680 86,015 88,065 88,479 
92,442 i 93,938.

45 wygranych po 1500 mrk. na nr. 337 2848 7933 
9634 11,238 14,629 16,381 18,913 19,520 23,070 26,476 
26.626 28,155 32,043 36,519 36,724 36,956 37,001 38,877
40,196 41,595 43,290 47,482 49,630 50.205 51,150 52,722
56,582 57.794 58,986 64,743 67,030 67,131 67,673 68,809
69.810 70,512 72,225 72,864 80,814 80,883 82,545 90,464
91,733 i 94,958.

66 wygranych po 600 marek na numera 2002 
3922 5283 7926 8459 11,502 12,068 13.468 13.529 
14,089 14,544 15,337 17,140 17,262 17,532 17,875 19,540
19,632 21,338 22.991 23,205 25,337 27,521 28,156 31,876
33,144 40,471 42,606 47,959 50,376 53,374 55,269 55,595
55,792 55,934 55,988 56,232 57,218 59,779 61,476 62,162
63,073 65,006 69,440 71,038 71,262 71,443 71,630 71,688
72.426 74,143 75,079 76.227 78,624 79,126 79,128 81,925
83,045 84,221 85,224 85,845 86,882 88,192 88,899 88,912
i 89,219.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 12 lutego 1878.

Zyta, (za 20 ctr.) — wypow. — etr.. eona wypow 
—- na styczeń —,—•, styczeń-luty —, luty-marzcc, 
marz.-kwioc. —, wiosna —, kw.-maj — mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz. 
15,000 litr., eona wypowiedziana 49,70 na list. — 
grudz. —,— styczeń —,— luty 49,70 marzec 5010
kwiecień------- - maj —,— kwiecień-maj 51,— czerwiec
52,— marok.

Okowita wr miejscu (bez beczki) 49,30 marek.
.................................  ŁT«ławEicirau.MUM»».-jj.-ia,'■.<„ M .

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 lutego.

LIJZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Toboli 
z Piły, Szołdrski z Popowa, Mukułowski z Wilczy, 
Walter z Łubówka, Hellman z Heidingsfold, Jungo 
z Kistrzyna, Khowrehid z Lipska.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ks. prób. Bielawski 
i Pomorski z Pleszewa, Zaborowski z Wschowy, Ko­
czorowski z Wrześni, Suchorzewski z Puszczykowa, 
Bracia Baruch z Środy, Golski z żoną z Szczodrzy- 
kowa, Winkelmann z Królestwa Polskiego, Lutomska 
z Radłowa.

Borlin, 11 lutego.
Przy dzisiojszem dalszóm ciągnieniu 157 król, pru­

skiej loteryi padły:
1 wygrana 15,000 marek na nr. 10,115.
4 wygrano po 6,000 marek na nr. 27,568, 54.742, 

61,628, 62,362.
38 wygranych po 3000 marek na nr. 2972, 10,748, 

46,853, 17,223, 17,297, 20.066, 20,172, 22,723, 22,923,
g5,973, 27,734, 29,860, 30,542, 31,033, 37,697, 42,024,
j5;819, 50,241, 50,244, 53,474, 56,322, 56,740, 64,766,
65,358, 66,808, 66,995. 72,939, 74,117, 76,595, 77,015,
78,349, 83,916, 85,346/ 89,556, 89,557, 90,177, 91,140,
91,435.

55 wysranych po 1500 marok na nr. 4730, 5132, 
11,329, 13,303, 15,025, 17,344. 17,498, 21,349, 23,502,
30,536, 30,999, 31,468, 33,531, 35,124, 35,431. 39.221,
42.999, 43,295, 44,513, 45,950, 46,789, 49,309, 50,243.
51,203, 52,201, 52,574, 53,586, 53,785, 55,554. 56.930.
57,331, 57,627, 58,754, 60,490, 60.526, 60,653. 61,553,
62,837, 63,189, 65,080, 67,560, 68,726, 71,451, ■ 73,197,
73.284, 73,902, 75,153, 77,110, 79,831, 82,175. 82,669,
84,397, 88,846, 89,959, 94,682.

64 wygranych po 600 marek na nr. 619, 1273, 
2144, 3708, 3863, 4401, 5070. 5248, 5568, 9039, 10,571, 
12,100, 12,456, 13,470, 15,580, 16,518, 18,388, 18.592,
21,288, 21.404, 21,665, 22,707, 22,942, 23,173, 24,795,
29,152, 29.358. 29,965, 35.873, 38,446, 38,921, 39,654.
40,873, 41,941, 44,286, 45,623, 45,699, 47,793, 49,136,
50,065, 51,089, 52,470, 53.648, 54.767, 56.980, 57.104,
59,904. 59.965, 62,653, 68,116, 69.733, 70,103, 70,733,
72.888, 73,854. 73.985, 76,509, 79,766, 85,850, 88,926,
89,695, 91,819, 91,572, 91,612.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 11 lutego.
Si om ko koniczyny, czerwono spok., pośled. 29 

— 34, średnio 37—41, piękno 46,00—49,00, najp. 51,00— 
53,00 m., biało niżój, pośl. 36—42, średnio 46—52 piękno 
58—64, najp. 68—74 mrk.

Zyto: (za 2000 funt.), wyżej, wyp.----- cent, na npł.
wypow. —.— luty 133,— płe., luty-marzec 133,— płc. 
kw.-maj 135,50 płc. — żąd. maj-czerw. 136,— płc. i żąd. 
czerw.-lip. 137,50 płc.

Pszenica: 192 żąd.; kwio.-maj 200 żąd., wyp. —
Owies: 119,— żd. kwiec.-maj 124 pła.', wyp. - c.
Olej rzepiowy; słabiej, wypowie. —.— cent., 

w miejscu 71,— żąd.,- luty luty-marzec i marzec-kwiecień
69,50 żąd.,----- płac, kwiec.-maj 69,50 żąd., maj-czorw.
czerw.-lipiec 69,50 żąd. wrzesień-paźdz. 66,50 żąd.

Okowita: bez in., wypow. —,—— litr., luty 
i luty-marzec 50,— płacono, kwiec.-maj 51,20 płacono 
czorw.-lipiec —,— płc., lip.-sierp. —,— płacono.

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 11 lutego 1878.

Koni czyn a do siewu, czerwona niezm. za 5^ 
kilogr. 30—40—45—50 mrk.; biała wyżej, 42,50-, 
58—68 marok.

Makuchy rzepiowo słabo, za 50 kil, 7—7,50. '
Makuchy siom. niezm., za 50 kil. 8,70—-9,20. 
inbin niżej, żółty 9,20- 10.20—11. — mrk., nici,

9- 10-10,40 m.
Tymotka stale, za 50 kilogr. 17—20—23 m. 

Perki: za miech (2 nowo szeflo czyli 75 kil.
najl. 2,50—3.50 m , pośl. 2, —2,30 za szefol (75 funt.) nai. 
1,25—75 m., pośled. 1—1,15 ra., za litr 0,03-0 05 iz.

Siano za 50 kil. 2,40- 2.80 ra.
Słoma 18,00 -21,00 za kopę 600 kil.

Mąka stale, za 100 kil. Pszenna 28, -29,— nirk.
Rżanna i piękna 21,—22, marok. Rżanna środnia 19,50 - 
20,50 marok. Osucio rżanno 9,60—10,50 marok. Osuci# 
pszenno 8 00—9,00 marek.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego,

Postanowienia
miejskiej

doputacyi targowej.

Z a
ciężki 

naj-llnaj- 
wyż. niż.

100 k i 1 o g r
średni 

naj- ii naj- 
wyż. ] niż.

am o w 
lokki towar 
naj- Ü naj- 

wyż. i] niż. 
,-Äj J

Berlin, dnia 11 lutego 1878. (Kursa końcovyo.)
Pszenica słabo 1 Wypow. żyta 50
Kwiecień-maj 205.— Wypow. okow. 10,000
Maj-czerwiec 206,50

Zyto spok. Rap i tały
Luty 144, Galicyauy 104.50
Kwiecień-maj 145.50 Pr.pap.państ. 92,00
Maj-czorwiec 144,50 Poz. 4“/,, list. z. 94,60

Olej rzep, słabo Poz. list. ron. 95,10
Kwiec.-maj 69,- Austr.ion 1860 107.60
Maj-czerwiec 69,-- Włochy 74,25

Okowita stale Amerykany —
w miejscu 51.50 Turki 9,25
Luty 51.— lYjYoBumuń. 25,25
Kwiec.-maj 52,40 Pol. lik. 1. zast, 58,75
Maj-czerwiec 53,60 Rosyj. bknot. 218,50

Owies —, - Sreb.mt.aust. 57 51
Kwiec-maj 137.- Ans. akc. kred. 385,50

- ,— Kolej Państw 442,-
Lombardy 130,50

Szczecin, dnia 11 lutego .1878. (Kursa końcowe.)
°szenlea niezm.Pszenica biała nowa 19 80 19 50

żółta 19 ¡18 70
Zyto nowo............ 13 70 13
Jęczmień stary . . . — — — --

„ nowy. . . 16 30 15 60
Owies stary .... — — —

„ nowy .... 13 80 13 40
Groch ................... 17 - 16 30

20:60 2040 
19 70 19 50 
12 7012 40

15 10¡

18 80 17 50 
18|5047 40 
12 20 11 90

14 60 14 30

13110 12160 
15 80' i4 90

112 2041
14 401113

Postanowienia TOWAR
komisyi handlowej. piękny średni j pośledni

Siemię lniane . . 100 kilogr.
Rzep zimowy . . «
Rzepik zimowy . . s
Rzepik latowy . . »
Lnica . . . •

25
31
30
29
24

—
23
28
27
25
21

—

20 1 - 
25 — 
23 1 — 
22 — 19¡-

Ceny wypowiedziane na 12 lutego: żyto 133,- 
'.enica. 192— m wpv.ni.m _

j mrk.
pszenica 192— m., jęczmień — m., owies 119,— mrk. 
rzep — m., olei rzepiowy 69,50 m., okowita 50,— marek.

Notatka giełdowa spirytusu, kartofl. za 100 lit. 
100 pte. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Wiosna 208.50
Maj-czorwiec 219,50

Zyto stale
Wiosna 144,—
Maj-czerwiec 143,—

Olej rzep. spok.
Luty 76,—
Kwiecień-maj 70‘ —

Berlin, 11 lutego 1878
March. Pozn. kolej 

Prioritety
Kol. Mind. kolej. 
Reńska, kolej. . . 
Górnoszląska. . . 
Austr. półn.-wsch. 
Kolej Rudolfa . . 
Austr. banknoty 
Austr. ronta złota 
Ros. Ang. poż. 1871 
— poż, prom. 1866. 

Węg. asyg. skar 9%

k.

1810 
75 — 

100 50 
i 06 25 
<22 60 
185- 
49 75 

171 40 
64 10 
8410 

160 75 
100 50

Okowita stało 
w miojscu 49.30 
Łuty
Wiosna 51.10

Owies
Wiosna —

Petroleum —
Luty 11,50

. f Kursa końcowe.) 
L. z. ros. ziem. ks. 
Pols. 5°/0 listy zast. 
Pozn. bank prowinc. 
Kwileoki Potocki . 
Pozn. sprit. akc. . 
Bank rzeszy n. . . 
Diskont. udziały. . 
Szląsk. stów. bank. 
Contralb. f. Industr 
Łaurahutte zast. . 
Pozn. 4°/0 list. . . 
Pozn. renta............

75 50
666«

40175
45 -
41

155 
1177:

79 li 
70 51 
76-
9461

t

Nabożeństwo żałobne
Za duszę ś. p.

Ojca św* Piusa IX i
odprawi się w Strzelnie dnia 13 lutego r. b. 
o godzinie 9tej. (218)

BI

W czwartek dnia 14 t. m. odprawi się

solenne nabożeństwo żałobne
■ za spokój duszy ś. p. (213)

Ojca św. Piusa IX
w kościele Farnym w Dolsku. Wigilie rozpoczuą się 
o godzinie lOtej.

W sobotę d. 16 marca 1878 o godz. 4 po połud.
odbędzie się

na sali Hotelu Francuzkiego w Poznaniu.

Zwyczajne Walne Zebranie
Banku Włościańskiego.

Porządek dzienny;
1. Przedłożenie bilansu z 31 grudnia 1877 i sprawozdanie 

z czynności w roku 1877.
2. Uchwała względem podziału zysków i strat i pokwitowa­

nie zarządu za rok ubiegły, odpowiednio do wniosku komisyi 
rewizyjnej.

3. Wybór trzeclr członków Rady Nadzorczej (§ 20 Ustaw).
4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1878 (§ 24 Ustaw).

Wyciąg z ustaw.
Każda akcya daje głos jeden. Nieobecnych zastąpić mogą akcyonaryu= 

szo na mocy piśmiennego upowożnionia, w tym celu wystawionego. Nikt 
nad dwadzieścia głosów na zebraniu dzierżyć nio może. Żony reprezentowano 
być mogą przez małżonków swoich, choćby nie akcyonaryuszy, instytneye 
przez swych prawnych zastępców. Upoważnienie do zastępstwa, tudzież akcye 
wystawione na okazicięla złożone być powinny zarządowi w dzień przed 
Waluem Zebraniem, na któro upoważnionym do głos'u wydano będą bilety 
wstępne.

Osoby, posiadające akcye wystawione na okaziciela a obok tego wy­
stawione na swojo imię, nie są zwolnione od deponowania swych akcyi na 
okaziciela, jeżeli clicą mieć odpowiednią liczbę głosów.

Właściciele akcyi imiennych odbiorą sprawozdanie z czynności w 1877 
pocztą, właścicielo akcyi bezimiennych jako z nazwiska i miejsca pobytu nie­
znani, zochcą zgłosić się sami po sprawozdanie do Dyrekcyi Banku.

Poznań, dnia 9. lutego 1878. ’ (222)
Rada Nadzorcza Banku Włościańskiego.

M. lir. Ii Wilecki,
' przewodniczący.

Tow„ Pożyczkowego Spółki Zap. we Wrześni
odbędzie się vv niedzielę dnia 24 lutego rb. po południu o go­
dzinie 4tej w lokalu kupca p. W i n ź e w s k i e g o.

Porządek dzienny:
1. Złożenie rachunków rocznych i bilansu przez Zarząd.
2. Ustanowienie dywidendy, funduszu żelaznego i remuneracyi 

dla urzędników.
3. Udzielenie pokwitowania Zarządowi.
4. Wybory Rady Nadzorczej i Zarządu.
5. Wnioski członków. (217)

Walne Żebranie
Banku Ludowego Wągrowieckiego Sp. Zap.

odbędzie się dnia 17 ml», w niedzielę, o godzinie 3ciej po poi. 
we Wągrówcu, w hotelu p. Kronhelma.

Porządek dzienny:
Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej. 
Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
Bilans, dywidenda i pokwitowanie Dyrekcyi. 
Wnioski.

Przewodniczący w Radzie Nadzorczej.
Buchowski.

Księgarnia
Tytusa Daszkiewicza

w Poznaniu
poleca najwierniejszy portret
papieża Piusa IX

w olejnym druku, 63 etni. 
wys. 47 szer. (praca braci 
Obpacherów) Cena M. 4,50 
—w ramach 31/2 tal. (225)

ipltd IntDDua lrnni |

I 

: 
i 
:
:

(221)

Targ na konie

II.
w Inowrocławiu.

- Wygrana główna: elegancki 
4 ekwipaż czterokonny warto- 

ści 10,000 M., elegancki ekwi- 
paż parokonny wartości 5000 
M., 40 sztuk szlachetnych 
wierzchowców 1 cugowców, 
500 innych cennych wygra­
nych. (224)

Losy po 3 Marki poieca J 
A. Moiling, Hanover # 

debit generalny 4
Sprzedający z drugiej ręki ♦ J odbiorą odpowiednią prowizyą. J

Uom. Jarogniewice pod Czem­
piniem sprzodaje (184)

nasienie
buraków pastewnych
olbrzymich żółtych z tegorocznego 
żniwa, za zaliczką lub gotówkę, szefel 
po 12 marek.

Zarząd gospodarczy
Kasprzycki.

na placu koszarowym w Inowrocła­
wiu odbędzie się 16 i 17 kwie­
tnia rb. połączony z (78)

wylosowaniem
koni, które na targu zakupione zo­
staną. Ci właściciele koni, którzy 
takowe clicą mieć po stajniach umie­
szczone, niechaj raczą swe zameldo­
wania najpóźniej do 9 kwietnia r. b. 
piśmiennie na ręce właściciela dóbr 
pana Rath’a w Jazewie przesłać. 
Późniejsze, zameldowania mogą tylko 
w miarę znajdującego się jeszcze, miej­
sca być uwzględnione.

Ceny miejsc dla koni:
1. w stajniach koszar za konia 

na cały czas targu 3 Marki.
2. za umieszczenie w osobnych 

stajniach 6 Marek.
3. za konie stojące na wolnem 

polu płaci się od jednego na 1 dzień 
50 fenigów

Konie te mogą być dnia 15go 
kwietnia do stajen wprowadzone a do 
18go kwietnia tamże pozostawać.

- Każdy odwiedzający płaci 50 fo. 
nigów wstępnego; Stróżo koni otrzy­
mują na targ wolny bilet.

Komitet:
L. Grabski. Hinseh-Lacluni- 
rowitz hrabia Soirns, land- 
rat. Sclion, podpułkownik. 
Kraszewski - Tarkowo. Ratli- 

Jacewo.
Nakładem i czcionkami drukarni Jar-osława Loitgobrajjw Poznaniu.

* Stan. Wojaúsü, *
ę fryzyer damski i męski 0
0 Poznań 4

Piekary Wr. ,3 
poleca swój zaopatrzony skład

a wszelkich wyrobów 
a z włosów, również poleca 
J prawdziwy regenera- : 
▼ tor (wodę) przeciwko t 

siwiźnie. Cena butelki 3 0 
¿ Marki (2069) À
$ Stan. Wojański $

konserwator włosów w Poz- 
A nańiu Piekary N. 3. A

Niniejszém donoszę uprzejmie,
że drugi (181)
kurs damskiego kroju

rozpoczynam z dniem 12 i), m. 
w Poznaniu. Zgłoszenia przyj­
muje pan Ligocki Wrocławska 
ulica nr. 14, II p. Interesujące 
panie będą łaskawe się zgłosić 
po program do powyżej wspo- 
mnionego; zamiejscowym paniom 
posyła się takowy pocztą

Z szacunkiem 
M. Kazubowski.

Nauka 
krawiecczyzny.
Osohomchcącym się w jak najkrótszym 
czasio. wyuczyć przykrawania garde­
roby damskiej podług najnowszych 
mód udzielam lekcyn pod bardzo ko-

( rzystnemi warunkami, iw domu i, po 
za domem. \

Proszę o jak najwcześniejsze zgło­
szenia się. ,(190)

I. Igler
Klasztorna ul. Nr. 12.

4 Kuchy rzepakowe i lniane 4 
0 Oliwę do machin 4

Smarowidło do wozów 
4 Petroleum (191) 4
♦ Sól kuchenną i bydlęcą ♦ 

oddaje po najniższych cenach
4 hurtowych,
4 BarcHiowsh/l

Poznań.
«'♦♦«44444444444444»«*4

AngieL języka i literatury
udziela pod bardzo korzystnemi wa­
runkami , osobom pojedynczym lub 
też klasom, w domu i po za domem

Miss Aclteson
113) Wiihelmowski plac nr. 8.

?

:

Do sprzedania
karetka lantlarowa, mało uży­
wana. Bliższe wiadomości Długa 
ulica nr. 7 I piętro. (223)oadbofiioatioil

Prymanera
do chłopca dziesięcioletniegc 
życzy sobie od 1 kwietnia
B. C. Bobakow post 
lagernd. (214)
ooooocooooa

Z dniem 2<5go 1? t tego 
rb. odbędzie się w Topu!* 
niu na sali teatru miejskiego
B AI

na który podpisani gospodarze 
uprzejmie zapraszają.

NB. Osobnych zaproszeń 
nie rozsyła, się. (143)
E.Donimirski, Kossowski

z Łysomic, z Gaje«-
Adam hr. Sierakowski

z Waplewa.
K. Śląski,

z Orłowa,

W lokalu
Tow.Przemysłoweg
Środa 13 bm. o godz. 8 wiec*

Deklamacya
i odczyt: (2^

o posłannictw^ 
Polski.

Miejsce dla (215

organisty
bezźennego, porządnego i 
ralnego, zawakuje Igo liffieb’' 
rb. Zgłaszający się o tę P°sa.j 
zechcą dołączyć w odpisie s«i 
dectwo swej zdatności, 
wionę przez któregokolwiek 
znanych dyrektorów muzyki 
przesłać pod adresem: P, 
postlagernd Mieścisko.
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